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BRODACKI. Nie podpisane do kosza, 


Na posiedzenia sejmowej Komisji budżetowej 
w dnia 19 stycznia 1925 r. wygłosłł ówczesuy premier, 
Wi Grabhsai, wich mewe, wyiłoczemą następnie 
w BDruxarai Państwowej, jaka esboa broszara, 
ROsŁąca ponętny, xcu jak nongbay tysi: 

„Pe sanacji skarbu, samacja Życia gospo- 
dzrczega”. | 

Tytuł mówi sam za siebie. Sanacja skarbu doko- 
nana, teraz kolej na sanację życia gospodarczego i raj 
w Polsce nastanie — ciesz się narodzie! 

Czego w tej mowie nie było. 

Dochody wzrastają, wydatki małeją, pozostałości 
kasowe na I rok 1925 wyniosły 97 miljonów złotych. 
W bilansie płatniczym wynosi różnica na naszą korzyść 
około 270 miljonów zł, zwiąksza się zapas walut w Banku 
Polskim i t. p. 


Im gorsza była sytuacja, tem częstsze 
czyłaliśnzy oficjalne i pełoficiałne komunikaty 
o coraz pomyśiniejszej sytuacji. 

Niestety, ta polityka łudzenia siebie i usypiania 
Społeczeństwa, wydała fatalne owoce — twarda rzeczy- 
wistość przekreśliła wszystkie mowy p. premjera i ko- 
munikaty. Grabski musiał ustąpić, podkąpując w duszy 
społeczeństwa zaufanie do polskięgo rządu, do urzędo- 
wych komunikatów, obietnic, zapewnień i t. p. 

„Nie nie joat miekszpicsznkaszem w poli- 
tyce, jak wierzyć w te rzeczy, których się pra- 
gnie, ais nie jest bardziej zgwomom, jów zasada 
niepatrzenża w eczy prawnie i cddawamie się 
ziudzeniom, po których woześwie!, czy późsiej, 
nastąpić musi straszitwe przebadaenie', 

Powyższą przestrozę powinny mieć stale w pa- 
mięci rządzący państwem. 

Sprawiedliwość każe przyznać, że następca Grab- 
skiezo na fotelu ministra skarbu, Ja Zdziechewski, 


zerwał z metodą poprzednika, obrał inną drogę nia 
straszenia, nie siania zwątpienia i niewiary we własna 
siły, tego nie wolno, do zwątpienia niema zresztą po- 
wodu, ale mówienia prawdy. 

Jest Źle, róbmy tak, żeby jutro było lepiej, a po- 
jutrze dobrze — wskazał drogi potrzeby. 

Przewrót majowy przerwał zaczętą pracę, przy« 
szedł do steru rząd, który sam nazwał się rządem pracy; 
jakgdyky neprzednie rządy były rządami od parady, 
tylko, dla godności i zaszczytów. 

I znowu słyszeliśmy kilka mów premjera Dra 
Bastia i min. skarbu Gzechewicza, wytłoczenych 
w tejże samej Druzarni Państwowej, czytaliśmy: 
broszurę prezesa Rady ministrów, pod tytułem: „Prze= 
gląd życia gespodarczego Polski" w tomie po. 
dobna do broszury prof. Grabakiege, czytaliśmy, 
w „Głosie Prawdy* Nr 132 zapewnienie min. skarba 
Czechowicaa o dokończeniu dzieła naprawy przy pomocy 
kapitałów zagranieznych, czytamy częste komunikaty, 
że „biłans Binku Polskiego wykazuje dalszy przypływ. 
walut i dewiz, dochody państwowe stale rosną — re- 
aerwa funduszów skarbowych, która w styczniu 1926 r. 
wynosiła zaledwo 16 miljonów złotych, w dniu 31-go 
grudnia 1926 r. dosięgła jaż sumy 148 miljonów złotych, 
a w dniu 31 maja b. r. 2346 miljonów złotych. 

W czerweu wzrost dalszy jest spodziewany”. 

Czytając takie komunikaty, urządnik, mąkany 
drożyzaą, która wzrasi» © 130 prosemi, wiel- 
kim góssem wola 6 podwyżkę pensji, citep, 
rękodmiośnik, ztóryca przednowsi Asie sie sira- 
sze wo os abi, mie msże zrozawnicć, Alaczegą 
tak straszmie ciężko o najdratwiejczy krodyt, 
diaczege mia sirzedawsć ostatnią gadziuę ze 
stajni na zakup Żyła, czy ziemeziasów, żeby nie 
zginąć z głodu, dotrwać do nowego. : 
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Polityka patrzenia Ba położenia przez różowe 
szkiełka, gdy rzeczywistość, trudności zewnętrzne i we- 
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Gdy jednakże agendy te przejął w odrodzonent 
państwie polskiem Bank Gospodarstwa Krajowego, za-, 


wnetrzne bynajmniej nia uprawniają do beztroski, jest czął on wzywać dłużników do zwrotu pobranych pies 


polityką krótkowzroczną, na niedałeką metę obliczoną, 
szkodliwą dla rządu i społeczeństwa. 

Nie usypiać, lecz badzić czujność, otwierać, 
oczy, uświadamiać © położeniu, daleko lensze 
wyda owsce, niż unizanie otwariego spojrzenia 
prawdzie w oczy. 

Prawda ta wymaga stwierdzenia nastepujących 
pewników: 

1) Do przeprewadzenia sanacji gospodarczej ko- 
nieczną jest kozsslidacia społeczeństwa, wspólny, 
trwały wysiłek dziesiątek lat, całych pozeleń, 
a tymczasem nigdy tak, jak obecnie, nie było społe- 
czeństwo rozbite i skłócone, 

2) Sanacji nie można przeprowadzić przy ustroju 
państwa, który jest pod znakiem zapytania, ustrój musi 
być ustalony, mocny i trwały. 

3) Polska cierpi na brak kapitału, a przez swój 
system gospodarczy wypowiedziała wojnę kapitalizmowi, 
musi zatem gruntowaie zmienić ów system, nrządzić 
państwo na sposób państw zachodnio-europejskich —- 
murem dgrodzić się od gospodarki bolszewickiej 
Moskwy. 


Bez spelnienie powyższych trzech waruz= ; 
ków nie osiągniemy trwałej poprawy stosunków; 


bieda i nadza pozostanie nadal naszem „jedynem bo- 
gactwem'*. 


Jan Brodaciet. 


W przeciwieństwie do wszystkieh innych sej- 
mów, które obradują w zimie, z wiosną, a w lecie jdą |g 
na wywozasy, w Polsce Sejm korzysta z przymuso- 
wych feryj przez cały prawie rok, a s” w najwięk- | 
sze upaiy radzi. Uwa AOR 

Nad czem? 


WYBC PE 


W ubiegłym tygodniu odbył dwa kdo 


dnia 30 czerwca j 1 lipca, na których uchwalono: 
s1) ULGI W SPŁACIE POŻYCZEK WOJENNYCH. 


Poseł Pesacki z Klubu P. S. L. „Piasta“ przed- 
sprawozdanie 
o wniosku posła Kiemika w sprawie umorzenia i od- 


stawił w imieniu komisjj+ skarbowej 
pisania pożyczek, udzielonych przez byle rządy zabor- | 
czę niezamożnym poszkodowanym na odbudowę bu- 
dynków, zniszczonych przez wojnę, 
przedstawia również wniosek posła Toczka w sprawie 
ściągania peżyczek bylego . „Galicyjskiego Wojennego 
Zak! adu Kredytowego“ 


wy“ na terenie byłego iS austrjacziego przez Bank rządowych i znieść niektóre starostwa, 


Gospodarstwa Krajowego, 
Wnioskodawcom szło o to, że swego czasu, gdy 


między, 

Komisją uchwaliła rezolucję, wzywającą rząd, 
aby Bank Gospodarstwa Krajowego udzielał ulg w spla 
cie tych pożyczek w wysokości 50—160 proc. Rezolu- 
cję tę przyjęto w brzmieniu komisyjnem z nieznaczną: 
mi poprawkami 

W ten sposób dzięki Klubowi P. S. L. „„Piastać, 
Sejm uchylił tę kolączkę ludności wiejskiej, chodzi 
0 to, czy rząd wylkona rezolucję, powinien, ale nig 
musi, | 
2) 3 MILJONY ZŁOTYCH NA ZASIŁKI DLA RODZIN. 

REZERWISTÓW. 

Komisja wojskowa uchwalila, ażeby rodziny osób 
powołanych na ćwiczenia wojskowa pobiewaly zasiłki, 
oczywiście o ile ćwiczący utrzymywał rodzinę swą 


pracą, 
Na ten cel przeznaczono 3 miljoay zł z dochodu 


monopolu tytoniowego, który daje o 30 procent docho+ 


du więcej, niż preliminowano. 


i 3) NOWELIZACJA USTAWY 0 GPŁATACĄ 
STEMPLOWYCH. 


Uchwalono zmiany niektórych artykułów ustawyj 
[o opłatach stemplowych, celem usunięcia pewnych nio: 
jasności dotychczasowych |. Pi 

Po uchwaleniu powyższych punktów, przystąpia 
ła Izba do obrad nad OWCE ustawy o gminie wiej- 
skiej, 
Równocześnie ze Boa obradowaty komisje 


kovstytucyjne nad projektem ustawy G zmianie ordy- 
nacji wyborczej, | p 


Referent poseł Popiel oświadczył się za "Ai 


| szczalnością związku list w okręgach w. talem państwie 


z ograniczeniem na 3 partje, za oparciem się ną wynia 
kach głosowania w 1922 r., za zmniejszeniem. liczby poa 
słów do 429, Mimo tak nieznacznej redukcji sprzeciwił! 
stę jej socjaliści, wyzwoleńcy i brylowcy, no i aczywi: 
ście mniejszości, 

Komisja administracyjna uchwaliłą domagać się 
wstrzymania wyborów samorządowych w Małopolscą 
wschodniej i na Wołyniu do czasu ucawalenią nowej 
ordynacji wyborczej, bo obecna, przestarzała, pozbawia 
Polaków reprezentacji w Radach gminnych, 

Nadto rozpatrywano petycję wydziału powiator 
wego w Myślenicach co do podziaiu administracyjnych 
i Gar ie powiatów województwa krakowskie- 


Sprawozdawca go, 


Rząd ma podobno zmienić dekretem artykul 8 
ustawy z dnia 7 lipca 1921 r. zabraniający rządowi two 


i „Państwowego Banku Odbudo | rzeriaą na terenie Malopolski nowych powiatów samo: 


pogezyłączać 
je do innych i t. p. | 
Komisja budżetowa obradowała nad wnioskami 


rząd austrjackj udzielał podczas wcjuy tych pożyczek Klubu „Piasta“ i innych w sprawie klęsk elementara 


pizez „Wojenny Zakiad Kredytowy oraz „Państwo- 


wy Bank Odbudowy*, * to ludności oświadczano, że tych 


pożyczek nie będzie się nigdy zwracać, gdyż są OE | 
umarzane, jako zaliczki zą odszkodowania WOJENNA, 


nych, 
Żywe poruszenie w całym Sejmie wywołała spra- 


wa udziału marszałka Sejmu Rataja, marszałka Senatu 


Trąwpczyńskiewo i wicemarszałka Bojki, 


á W pochodzie na Wawel ze szczątkami Słowackie- 
go wyTteczono im miejsce po generalicji, przedstawi- 
cielstwie miast, marszałek Rataj nie otrzymał krzesła 
w katedrze, owe ustawiono tylko dla promjera Pilsud- 
skiego, ministrów Dobruckiego i Składkowskiego, nie 
otrzymał loży w teatrze, nie był zaproszony na śniada- 
nie do wojewody Darowskiego, ani hą obiad, wydany 
przez premjera Piłsudskiego, że wreszcie wagon salo- 
mowy, którym przyjechał z Warszawy do Krakowa, od- 
czepiono mu od pociągu nadzwyczajnego i przyłączono 
do pociągu pospiesznego, kóry odjechał z Krakowa pó- 
żniej po odjeździe pociągu nadzwyczajnego. 

Tylko przypadek zdarzył, że marszałek Rataj, 
„znużony przybył na dworzec wcześniej, gdzie się do- 
wiedział, że pociąg nadzwyczajny wogóła odchodzi, 
a šalonka jego znalazla się przy pociąga pospiesznym. 

Wszystkie ta okoliczności wywolaly w kołach po- 
selskich wzburzenie, które tylko dzięki - merszałkowi 
Ratajewi, nie doprowadziło de statcia z rządem. 


‘Niedola polskiego ludu 


Oburzające gwałty na robotnikach 
sezonowych w Niemczech. 


Pod powyższym tytułem przynosi „Głos Fraw- 
dy“, organ najbardziej zbliżony do obecnego rządu, 


następujące wiadomości: 

„Barlin, dnia 23 lipca. — Bicie i „aaltretowanie 
polskich robotników rolnych przez pracodawców nie- 
mieckich zaczyna przybierać ostatnio charakter ma- 
sowy, zwiaszczą w półnotno-wschodnich  Niesiczech. 
Pomocy w tem niecnem postępowaniu udzielają nawet 
żandarmi, uniemożliwiając udanie się zə skargą na 
pracodawcę do konsuła polskiego, Do zosganizowanego 
mapadu na robotników polskich doszlo daia 30 maja 
ma folwarku Schwarzensee, powiat Prenziau. 8 robot- 
ników z palkami gumowemj i rewolwerami z giównym 
inspektorem na czele napadli na bezbronuych robotni- 
ków i robotnice polskie į bili ich do  nieprzytomności 
i do krwi, Część robotników, pobitych į pokrwawio- 
nych, zdołała ratować się ucieczką w okoliczne lasy, 
reszta zaś pozostałą na miejscu bez pomocy, lekar- 
skiej, Sprawcy uszii bezkarnie“, 

. Zaiste krew ścina się w żyiach, gdy się czyta 
takie wiadomości, Jakże straszną, a dla „nas upokarza- 
jącą jest niedola tych białych murzynów chłopów 
i kobiet polskich, starszych i młodzieży, którzy gnani 
głudem i brakiem wszelkiego zarobku na wsi oddaja 
najlepsze swe siły w pracy dla największego wroga na- 
szego narodu i państwa za sirawę i marną zapiatę, 

Dola tych nieszczęsnych dzieci naszej Ojczyzny, 
da się chyba porównać ze strasznym losem owych mu- 
rzynów czy Indjan, smagamych batogami przez wiel: 
kich plantatorów w Afryce czy południowej Ameryce. 
„lylko, że te opisywame w powieściach mączeńskie dzie- 
ie czarnej czy czerwonej rasy należą już do przeszło- 
Ści — natomiast znęcanie się butnych junkrów pruskich 
nad nieszczęśliwym ludem polskim odbywa się w roku 
Pańskim 1927, w dziesięć lat po wojnie światowej, po 


Niedziela, dnia, 10 lipe: 


doskonała . 
<namiasika kawy + 
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rewolucjach, które obaliży despotów, po pogromie ce- 
sarstwa niemieckiego — na oczach całej cywilizowanej 
Europy. Odbywa się w czasie, gdy Ligą Narodów obra- 
duje nad wytępiessiem handlu niewolnikami, a Liga 
praw człowieka, przy akompanjamencie polskich libe- 
rałów roztkliwią się nad losem zasądzonych przez sę 
dy zbrodniarzy — urządzających hardy po  więzie. 
niach o poprawę wiktu, 

Jakże ciężką musi być dola zntopa polskiego, je- 
śli się wie, że świadom, na co się nataźa — wszelkiemi 
stedlkami starą się dostąć do tego „pruskiego raju“ 
i uważa za szczęście, jeśli uda mu się albo samemu albo 
jego dzieciom znałeść się w znikomym „kontyngencie“ 
robotników rolnych, wpuszczonych do Niemiee. 

Wie on, jaki raj go tam czeka, a mina to jedzie 
lub posyła dzieci, bo wie, że inaczej czeka go śmierć 
głodowa w kraju, gdzie reformę rołuą przeprowadzi 
się chyba za ste lat, idąc obecnsn tempem, gdzie dia 
chiopa niema zarobku, gdzie się nie reguiuje rzek, gdzie 
wodą zniszczy, czego grad nie wybił, 1 

Gdy się mówi o bezrobociu w Polsce —: wymie 
nia się cyfry to 200 to 800 tysięcy — ale zapomina się 
o tem, że są to tylko bezrobotni robotnicy w mia- 
stach, zarejestrowani przez urzędy, a więc o tyle 
szęzęśliwsi, że pobierają t. zw, zasiłki, na które pań- 
stwo wydaje 60 i więcej miłjonów rocznie, z 

Nie mówi się jednak o tych setkach tysięcy, je- 
Śli nie milionach bezrobotuych na wsi, którzy siedząo 
po kilku członków rodziny na karłowatych przewaźnie 
dwu, trzy lub czteromorgowych „gospodarstwach“ (1) 
z rozpaczą żyją od przednówka do przednówka, 

Przed wojną wyjeżdżało do Prus ckolo pół miljo» 
na, chłopów na sezonowe roboty — dziś Niemcy „wpu- 


EJ 


szczają* zaledwie 50.000, czyli dziesiątą część — 
a reszta? Reszta wegetuje, nie dożywia się, marnieje 


i karłowacieje fizycznie i moralnie. A do tego ileż roz- 
goryczenia przy rozdziale tych „szczęśliwych“, którzy 
mają wyjechać do „pruskiego raju“, pomiędzy poszcze- 
gólne powiaty i gminy. lie tragedji i lez, gdy delegat 
t. zw. „Arbeiterzentrale* z.Niemięc czy też Urząd po- 
średnictwa pracy zabiera z jednej gminy kilkanaście 
czy kilkadziesiąt ludzi — a z innej żadnego, gdy, jak 
znam wypadki, pomija się dziewczęta wykazane przez 
wójta jako najbiedniejsze w gminie, a wywiera się naj- 
zamożnicjsze, 
, Tle pretensyj do starostów, do posłów, którzy nie 
mają na te sprawy żadnego wpływu. 
Oczywiście, gdy na powiat wypadą kontyngent 
800 ludzi, a wsi jest 100, i chcących wyjechać tysiące, 
trudao, by, i Urząd pośrednictwa pracy zadowolił 


4 


wszystkich. jednakże więcej równomierny i 
dliwy rozdział jest konieczny. 

Ale ingerencja władz nie może ograniczać się tyl- 
ko do asystowania przy „wybieraniu“ ludzi na sezono. 
we roboty w Niemczech — sa kontrakty pracy, 84 za- 
pewnienią dobrego traktowania ludzi — musi być 
kontrola, i 

Państwo musi zrewidować swą politykę w sto- 
gunku do bezrobocia. Nie wydawanie dziesiątków mi- 
ljonów na zasiłki, które są często niewystarczającą doj 
życiu jatmużną, ale przystąpienie do opracowania 
i wykonania wielkiego programu robót publicznych, 
a przedewszystkiem wielkich meijoracyj i regulacyj 


sprawie- 


i 
rzek, chroniących pracę rolnika od zniwczenia i podno- 
szących wydajność produkcji od 50 do 100% i dających 
zarobek bearokotnym — jest jedynem rozumnem wyj- 
ściem z błędnego koła. 

Pamiętać o tem należy zwłaszcza przy użyciu 
zanpowiadanej przez rząd pożyczki zagranicznej, 

Jak długo za4 trwa stan obecny i państwo musi 
$olerować wyzysk: polskich sił roboczych przez naszych 
wrogów — Obowiązkiem jest rządu wziąć w obronę 
nieszczęsnych wyckodźców sezenowych przed gwałta- 
mi pruskich barkaczyńców, wsiawismychi przed wojną 
nieludzkiem męczeniem biednych murzynów, w- nie- 
mieckiej kołvaji alryzańsiej w Kamerunie, 

Dr Władystaw Kiernik, 


(W sprawie tych gwałtów wnieśli posłowie dri 
Kiernik į koledzy z Klubu P. S. L. „Piasta“ interpela- 
eje do ministrów spraw zagranicznych Oraz pracy 
i opieki spałeczuej — na posiedzeniu Sejmu w dniu 
30 czerwca b. r. -- Przyp. Red.). 


Kto winien 
że | Polsce przednowek i głód? 


Takiego przednowku | takiej drożyzny — jak| 
w tym roku nie było od zalstnienią zmartwychwstalej 
Polski, 

Skąd się wziął 
nowek ? 

Odpowiedź na to smutne zapytanie daje dr F. Z. 
w „Il. Kurjerwe Codaiennym*. 

Oto co pisze: 

„W tym roku „ostrożne“ obliczenia Głównego 
Urzędu Statystycanego w Warszawie podawały jako 
gospodarego-dopuszezalną wysokość wywozu dla peze- 
nicy na 8 tys. tonn, dla żyta na 100—150 tys. tona. 

Tymczaaem okazalo się po skontrolowaniu przy- 
wozu z wywozem, że ani pszenicy, ani żyta mie mieli- 
Śmiy na wywóz amd jednej tonuy, 

Od września 1926 r. do kwietnia b. r. 'przywie- 
źliśmy żyta 50 tys. tonn, a pszenicy 91 tys. torn, 
w maju i ceerwcu przywóz zboża wzrósł gwałtownie, 

Ogólem w 5 pierwszych miesiącach wydaliśmy na 
przywóz zboża chlebowego blisko 06 mil, zł w złocie, 
nis licząc innych pozycyj przywozu spożywczego, kstó- 
re wzrosły a defieytem zbożowym, | 


ten straszliwy, tegoroczny przed- 
I 
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Gdy w roku zesziym o tej porze mieliśmy teng 
36 zł za pszenicę, a 29 na żyto, obecnie ceną wzrosła 
do przeszło 60 zł za 1 cetnar pszenicy, i 52 zł za 1 cga 
tnar żyta. 

Żeby przynajmniej na wywozie państwo zyskało 
Gdzież tam — obłowili się kosztem jego i spoleczeń« 
stwa spekulanci, a 

W myśł art. 218 umowy genewskiej o podziale 
Górnego Śląska wolno z jednej do drugiej części Śląz 
ska aż do końca 1927 r. przewozić płody roinicze bez 
opiaty cła, 

Korzystając z powyższego artykułu umowy gor 
newskiej wywieźli spekulanci wywozowi i handlarze 
zbożem tą górnośląską dziurą bez cla zboże z calej Pola 
ski ogałacając kraj z żywności — a w jakich rozmia: 
rach, świadczy fakt, że w samym tylko wrześniu roku 
cesziego wywieziono tamtędy do Niemiec z Polski 
1.700 wagonów zboża. 4 

Co się z tem ubożem tam stalo, to się obecnie 
okazuje. Okazuje się mianowicie, że wywieziono to 
Zkoże z Polski do Niemiec wcale nie na potrzeby tam- 
tejszej konaumcji, leez na obliczoną zgóry spekulację, 
Kilka dni temu przyniosiy naszym czytelnikom depe- 
sze wiadomość, że przewozi się z Polski do Niemiec 
smak“, Ów mak to poprostu wyjątkowa drobne, liche 
zboże, które importuje się do nas obecnie z zagranicy 
po cenaeh prawie dwukrotnie wyższych, od tych, za 
które się je wywiozło. Poprostu polskie zboże, które nią 
jest najlepsze w gatunku, gdyż nie ulega u nas selekcji, 
wywiezione przez sgezniuatów do Niemiec, tam uległo! 
selekcji w tym kierunku, że lepeze jego gatunki speku 
lanei eprzedaķ do konsumcji w Niemozech, albo dalej, 
a najlicheze i najpośledniejsze przywożą teraz z powro- 
tem do Polski, My placimy za nie jak za „duńskie ma 
a dostajemy „mak 

Kwota, którą doplaciliśmy do tego maku, t. fs 
różnica cen zboża obecnie sprowadzanego z zagranicy, 
a wywożonego w jesieni za granicę będzie wynosić 
więcej niż 32 miliony złotych, Ładna gospodarka! 


Oby tylko! 


Słychać, że ministerstwo skarbu zamierza ujedno, 
stajnić termin płatności danin publieznych, pobieras 
nych od ludności wiejskiej w ten sposób, aby termin 
płatności różnych danin pubłicznysł ubiegał się z ter- 
mimnem płatności państwowego podatku gruntowegos 


Ma to już w tym roku nastąpić, a mianowicie ter- 
min płatności wszystkich danin publicznych, pobiera 
nyeh od ludności wiejskiej ma się zbiegać z terminem 
płatności drugiej raty państwowego podatku grunto- 
wego, czyli przy plaeeniu podatku gruntowego płaci» 
loby się mne podatki, oplaty asekuracyjna i t. p. Na- 
stąpilaky w ten sposób komasacja podatków, o którą 
powszechnie ludność wiejska upomina się, uchwalając 
na setkach wieców odpowiednie rezolucje, | 

W. ten sposób choć jedna bolączka ludności 
wiejskiej zostałaby usunięta, Najwyższy czasł 


Nr 28 k 


Niedziela, dnia 10 lipca 1927 r. 


Obszarnicy nie płacą podatków, Oszustwo, czy skandal? 


Ulubiona śpiewka „Chłopskiego Stronnictwa", 
»Wyzwolenia“, P. P. S. za rządów Wilosa brzmiała 

„Witos zaprzedał się panom — z chłopów ściąga 
Bie ostatnią koszulę za podatek, a odszarnicy, mając 
miskig podatki — nie piącą, jeszcze pożyczki dostają 
z Banku Gospodarstwa Krajowego į z Banku Rolnego“, 

Po przewrocie majowym krzyczeli: „Tecaz się; 
rząd marszałka Piłsudskiego dobierze do kas obszarni- | 
ków i fabrykamtów, ściągnie bezwzględnie zaległości, 
a chłopom ulży'*, 

Dziś ten sam Bryl, Dąbski, Piuta, S tapińscy ubole- 
wają w „Przyjacielu Ludu* Nr 27, żę obszarnicy mają 
male podatki, a chłopi duże, z chłopów ściąga się bez- | 
względnie, a obszarnikom udziela zwiaki. 

Jak można się tak kompromitowaćć 

„,Wsząk Chłopskia , Stronnistwo jest rządowem: 
stronnictwem, kto tak blisko stoi rządu, jak Bryl, Dąb-' 
Bki, Stapiński z łatwością może i powinien tę niesptą* 
wiedliwość usunąć, 

Stwierdzając publicznie, żę z obszarników nie 
Ściąga się podatków, wydają wyrok poięptenia na sie- 
bie i szkodzą rządowi, 

W. imię sprawiedliwości zaznaczy trzeba, Žo 
„ustawy podatkowe są bezwzględne i twarda dla obszar- 
pików, wszędzie progresja, przy poditau majątkowym, 
dochodowym i gruntowym; wbrew tems, co giosiia le-| 


wica właśnie za rządów większości polskiej, nałośono aama 
üa obszarników ciężary podatkowe, diatago taką nie- | 
checia i nienawiścią zieją do „Piasta“, Jeśli nie ściąga 
Się z obszarników podatków, udziela się jra zwłoki, to 
wina wyłącznie spada na rząd i rządowa stronnictwa, | 
poco głośno, publicznie przyznawać mę do rriny, ad 
to czyni „Przyjacięj Ludu“; 


Kło nie chce wierzyć, 
niech się przekona, 
Ze są najlepsze 
gumy „BERSONA* 


F KA? udaniu się pożyczki. 


Na wsi niebywała nędza, krak kredytu, o parę 
złotych niesłychanie trudno, 

W to graj różnym karjerowiczrm i demagogom. 

Wykorzystując ciężkie położenia ludności wiej- 
skiej jeździ hr. Łubieński po wsłach, wyłącznie pila- 
stowskich i powiada: 

„Chlopy, chcecie pożyczkę w Banku Rolnym, ta 
'xapisujcie się do „Związku zawodowego rolników“, bo 
‘tylko przez ten związek dostaniecie połyczkę zbiorową 
|lub dlugoterminową, bo za mną stoi rząd. 

Ponieważ ludziora bardzo ciężko i gotówka. ko- 
nieczna, żeby jakoś dotrwać do nowych zbiorów, n 
tə ten i ów wydobywa ostatni grow i płaci Wpiou, ~ 
i wkładki, a pan hrabia przechwala Się, że związek je- 
| go rośnie "jak grzyby po deszczu, te gepatr w Pobo 
jak makiem siał. 

Jedno z dwojga, albo rząd istotnie otacza $ubiefix 
skiego specjalną opieką i każe Bankowi Dotssew jego 
podania załatwiać, a inne odrzucać, co byłoby mieby: 
waiym skandalem, bo pieniądze w Bauku Roltym po- 
winny być dostępne dia wszystkich obywateli bez 
względu na przynależńość partyjną, jako, że Buak roz- 
porządza funduszami publicznemi, albo też Łubieński 
nadużywa nazwiska a Piłsudskiego j chowająe 
sig zą jego plecy uprawia ordynarne oszustwo na chlo- 
pach, przyrzekając, czego dotrzymać nie może. 

Kto żeruje na nędzy ludzkiej, ten Ads 
jaka i Rek og” 


o 


„Piastowcy 


mdaremniają peżyczkę.* 


Tak głosi „Przyjaciel Ludu“ w numerze 27. Oto, 
co doslownie pisze: 
„Chjeno-piasty wszystko czynili, 


aby przeszko- 
Widocznie używali jakichś 
piekielnych. środków, bo od kilku tygodm już byli " 
wni, że pożyczka się nie uda", 

| Każdy, kto przeczyta ten alarm Stapińskiego mus 
ls si pomyśleć jedno z dwojga. 

| Albo, że z Witosem liczy się zagranica więcej niż 
lz Piłsudskim i całym rządem, skoro intrygi jego i pod- 
| kopy zaszkodziły pożyczce — Albo, że Stapiński łżo 
jak z nut, zwalając winę opóźnienia pożyczki amery» 
kańskiej do jesieni? 

Co jest prawdą? 

Oczywiście tylko zupelny głupiec lub pomylony: 
na umyśłe da wiarę „Przyjacielowić , że „Piastowey'” 
mają jakikolwiek wpływ na rokowania pożyczkowe; 
| że robią podkopy i intrygi. 
| Możemy uspokoić „Przyjaciela“, ġe na równi 
z nim pragniemy wielkiej pożyczki dla Polski na popra 
wę stosunków gospodarczych į kredytowych w pań. 
stwie, jeśli owa ulega zwłoce, składają się na to różne 
powody, które wyjaśnił komunikat urzędowy, zzprze- 
czający wiadomościom prasy o zerwaniu rokowań pg» 
życzkowych. 
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| Jeśli bankierzy zagraniczni mieliby jakieś wat- | wlaścicieł przyłączonego do gminy obszaru dyorskiezmy 


pliwości eo do udzielenia Polsce pożyczki, to chyba 
ze względu na Stapińskiego, Bryla, Dąbskiega wogóle 
z uwagi na „Chłopskie Stronnictwo“, które uchwaliło 
"bolszewicki program, a równocześnie chłubi się tem, 
że jest partją rządową. u; 

| Wiadomo, że dolar ucieka przed bolszewizmem, 
bolszewicy cudów dokazują, a pożyczki nie mogą do- 
stać, podobnie i Polska musi pozbyć się „Niezależnej 
Partji Chłopskiej", „Chłopskiego Stronnictwa“, à zaraz 
zagranica nabierze do niej zaufania, . 


Rokowania pożyczkowe są w toku. 


Ministerstwo skarbu podaje do publicznej wiado- 
mośei, że nieprawdą jest, jakoby rokowania o pożycz- 
kę zagrasiczaą zostały zerwane, Sigeciwnw trwają pra- 
ce techniczne, związane z pożyczką j czynione są przy- 
gotowania do jej realizacji, publikowanie zatem w spra. 
wie pożyczki informacyj fałszywych jest działaniem 
na szkodę państwa, to też winni będą pociągani do od- 
powiedzialności sądowej. 

Ponieważ Stapińscy w „Przyjacielu Ludu'* nume- 
rze 27 publikują w sprawie pożyczki oczywiście falszy- 
we wieści — więc pod Sąd z nimj, 


y Objaśnienia 
do uminnej ordynacji wykorczaj, 


Przeprowadzane obecnie w Małopolsce wybory 
do Rad gminnych dają starostwom, jako władzom po- 
litycznym, majycym czuwać nad prawidłowością wybo- 
rów, powód do wydawania okólników, skierowanych 
do naczelników gmin, a obejmujących powczenia , jak 
należy rozumieć į stosować przepisy ordynacji wykor- 
ezej z r. 1866, Oraz rozporządzenią Polskiej Komisji li- 
kwidacyjnej z r, 1918. 

Pouczenia „te nie zawsze zgwizają się z brzmie- 
niem i duchem ustawy, jednakże naczelnik gminy nie 


ma innej drogi, jak tylko do takiego pouczenia się za 


stosować, albo odwoiać się przeciw niema do woje- 


| Gacyjnej niemóś 


placący 1/8 część podatku gminnego wybiera sam je 
den całe I. koło, a oprócz ego wchodzi także do Rady 
gminnej bez wyboru. i 

Niestety w ustawie zarządzenie takie nie mą uz 
sadnienia, gdyż, skoro obszar dworski zosta? do gmi 
iny włączony, a wiaściciel obszaru jest ezłonkiem gmi 
ny i jako taki jest do wyborów gminnych uprawniony 
to wedle $ 12 ordynacji wyborczej obok jego nazwi 
ska musi być wyrażona w liście wyborczej przypisaną 
mu w gminie roczna należyteść podatkowa, a wedle 
8 i3 tejże ustawy, tylko ten z opodatkowanych, kta 
oplaca podatek w wysokości mieszczącej się w pierw 
szej części sumy kwot podatkowych, należy do L koła 

Wynika z tego, że nikt z opodatkowanych w gmi: 
nie nie może należeć do pierwszego koła wyborczego, 
jeżeli nie oplaca odpowiedniego poda.ku i jeżeli wyso 
kość tego podatku nie jest przy jego nazwisku w liście 
wj borczej uwidoczniona, i mai 

2) Powszechną jest praktyka rozpoczynania wys 
borów do Rady gminnej od czwartego kola wyborcze 
go, wprowadzonego dopiero przez Polską Komisję Il. 
kwidacyjną, W dotyczącem rozporządzeniu wyraźnie 
napisano, że do obecnych trzech kół wyborczych doda: 
je się ezwarte koło. Ponieważ dodawać można tylko do 
czegoś już istniejącego, przeto zdaniem mojem najs 


sz pierw powinny być przeprowadzone wybory z dawnych 


trzech kół, wedle porządku w ustawic przepisanego, 
a dopiero potem po tych wyborach, przyjść może kolej 
ną dodanie, to jest na wybory z czwartego koła. Mialos 
by te ten praktyczny pożytek, ża czwarte koło, które 
ma zazwyczaj największą liczbę wyborców byłoby woł- 
ne od kandydatów z innych kół, bo cj umieściiiby się 
już w swoich kołach, przy wyborach poprzód przes 
prowadzonych, a wtedy do Rady gminnej z "zwartego 
koła weszliby radni nowi, reprezentujący właśnie to 
nowe koło, i 

3) Uchwała Komisji likwidacyjnej z 1918 n 
przepisuje, że prawo wyborcze w czwariem kole zys 
skują peincietni obywatele bez różnicy płci, nie mają* 
cy prawa wyborczego w dotychczasowych kołach wys 
borczych, 

Z przepisu tego wynika jasno, że tylko w tem 
czwartem kole uzyskały kobiety bezpośrednie prawa 
giosowania, węgozporządzeniu dowiem Komisji likwi- 
sofładmej wziaianki o tam. że wproważ 


wódziwa, a gdyby i województwo podzielaio stamowi- | dzą się prawo bezpośredniego głosowania kobiet takżą 


sko starostwa, pójść ze skargą na takie pouczenie do 
Najwyższego Trybunału administracyjnego, który do- 
piero może wątpliwości rozstrzygać prawcmocnie, 
Do spraw, w których starostwa dają naczelnikom 
gmin niejednelicie pouczenia, należą między innomi na- 
stępujące: 
1) Starostwo poleca wpisać na listę 


w innych kotach. Z tego powodu pouczenie starostwa, 
że na podstawie powołanego wyż rozporządzenia 


IP. K. L. kobiety giosują we wszystkich kołach bezpo- 


i 
[| 


| 


średmio jest niezgodne z ustawą z r. 1866. Ustawa ta 
nie straciłą w niezem swojej mocy, nie została żadną 
irną ustawą uchylona, czy zmieniona i dlatego 


wyborczą w trzech koiach kurjalnych wykonują prawo wybies 


2 I, koła tę osobę, która opłaca 1/6, albo i więcej caie- rania zgodnie z $ 4 ust, ord. wyb. za żonę żyjącą z mę- 


go podatku gminnego, atoli bez uwidocznienia przy tej 
osobie podatku przez nią wpłaconego, Po tym podatni- 
ku, poleca starostwo umieszczać w I. Kole dalsze oso- 
by placące najwyższy w gminie podatek, aż do wyso- 
kości 1/3 części całego podalku bezpośredniego, maco- 
nego w gminie. Praktycznie byłoby takie zarządzenie 
Błusane, gdyż zapobiega takiej nienormalności, że n. p. 


| 


żem mąż, a za inne niewiasty głosują ich peinomocnicy, 
Zwracam uwagę interesowanyn: wyboreom, że je- 
żeli starostwo wydaio takie, jak wyż  przytoczyłen:, 


tub podobne pouczenie, niezgodna z ordynacją wybor- 


KE to w razie wniesienia protestu przeciw wyborom 


czą a naczelnik gminy z konieczności do niego się zasto 


wolno każaiemu mieszkańcowi amiav żalić się w zarzua 
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tach z powodu tych niewłaściwości, W ten sposób mo- Wieczorem — godzina 9 uroczysta piinia it 
ża starostwo przy załatwianiu zarzutów otrzymać od |dowa, 
władz wyższych na przyszłość wskazówki, jak należy Dnia 10 lipca — niedzłela, Przez cały Miej. pO 
rozumieć i btómaczyé ordyżacją wybórczą. kaz rolniczy, 

Dr Franciszek Bardel, Godzina 10 — msza św. Następnie wielkie zebra 
nie manifestacyjne, E 
EENren ZE ZZ ENE iT aa n a N e a LT ea i Godzina Í — pochód Í złożenie wieficów, 

Godzina 3 — zawody sportowe ; zabawy ludowa 
Kół mlodzieży wiejskiej, 


L ruchu organizacyjnego, tey rega 


„ Wieczorem: Przedstawienia amatorskie Kół mło 


å BACZNOŚĆ OŚWIĘCIMSKIE! dzieży wiejskiej i wieczorki muzykalno wokalne `? 
W poniedziałek, dnia 11 lipca o godzinie 1 po pó |, ei) Dia pozestających na dzień ti Pa „trenteżóa 
r ` pa 
Ma SLI olas Zarze o asia ania | przes ouly daien pokaz robiczy, 
: : / (Wycieczki „,3i4. 
| Udział wszystkich delegatów konieczny, r Zwiedzanie ape s A 
ż BACZNOŚĆ Po bliższe informacje należy się zwracać do Sek- 


WYJEŻDŻAJĄCY NA KONGRES DO POZNANIA. |cji informacyjnej Vi, Kongresu, Fozaań, ul, Fiekary 


Wyjazd do Poznania z Krakowa nastąpi pocią- L. 20/21. 
gicm osobowym w dniu 7 lipca (czwartek) o godzinie 


10.10 rano z Krakowa, z dworca zachodniego. Małopolska. 
l | Fw BRUDY w Kalwaryjskiem. 
CO BĘDĄ MOGLI ZWIEDZIĆ UCZESTNICY VI. Dnia 26 czerwca odbyło się w sali Domu ludowe 


KONGRESU W POZNANIU W DNIACH 8, 9, 16 I 11|go zebranie organizacyjne dia gwie okregu kalwaryj: 


LIPCA 1927 R, |skiego. Przemawiali: poseł Jori Roman, który orsówił 

dzisiejszą sytuację polityczną i ekonomiczną, Świerkosz 

"Wychodzą z założenia, że Stronnictwo nasze | Józef z Przytkowie, Flak z Barwaldu wórnego, Garlacz 
przechodzi w caiości na program rolny — uważał Ko- 


„lz Leńcz, Złęmba z Brodów. Uchwałone: podobne zebra- 
mia organizacyjne odbyć w szeregu gmim  więk* 
[szych z udziałem członków Zarządu. powiatowego. 

Uchwałono pelne zaufanie Klubowi P, S, L. i pre 


mitet organ. VI, Kongresu w Poznaniu — wyzyskać 
obecność delegatów z calej Polski — w kierunku za- 
poznania ich z życiem rolniczem Poznańskiego. W tym 
eelu organizuje: | 


sick p r zesowi Witosowi, i 
i 1) Pekaz mechaniki rolniczej (maszyn rolniczych , 
Łt. p.) wraz z odpowiedniemi objaśnieniami, Kurek, nacz, gmin. przew. J. Moskała, sekretarz. 
2) Zwiedzenie fabryki superiosłatów Dra Maya 
oraz przetworów ziemniaczanych w Luboni pod Pozna- PRACA ORGANIZACYJNA W WAĆ ia 
niex (dojazd łatwy zapewniony), ŻYWIECKIM, i 
3) Zwiedzenie drobnych gospodarstw oraz waj.. Wielka ilość zebrań urządzona w czerwcu W por 


rzywniczych w Piątkowie — tamie pokazy tdoju ma- | wiecie żywieckim jest świadectwem wzmożonej pracy 

szynami elektrycznemi — urządzone przez firmę Ala- organizacyjnej za strony P S E „Piast w PR 

Laval. Dojazd autami zorganizowany przez sekcję ko powiecie, 

munikacyjną, I tak odbyły się zai: 
4) Ewentualnie wycieczka do jednego z dobrze W SOPOTNI MAŁEJ, dnia İt czerwca b, r. gdzie 


zorganizowanych większych majątków, prze jezy} Józef Jafernik, a sekretarzował Jan M 
UA OWI badoct zsisdsć 6 pod PNA R = NEIG Józef J „ a sekrelarzował Jan Mu- 


fachowych przewodników miasto Poznań (muzea, je- 
3 k SOPOTNIA WIELKA. Zebranie w domu naczel- 
e" Polsce zwierzyniec, ogród botańiczny, zaklady | (nika gminy p. Łabysa, Przewodniczył p. Wrężel, sekre* 
i „| tarzem: byt obrany Michat Gawlas, PE mnemi prze 
PLAN ZAJĘĆ POZA OBRADAMI, |mawiał wójt p. Labys. 

Dnia 8 lipca — plątek. Preez caly dzień w p KRZYŻOWA, Zebranie w dniu 13 ezerwea w do- 
Jach wolnych — pokaz rolniczy Plac Targów Poznań- mu p. Czyżewskiego, Pprzewodniczył Józef Kd, se- 
skich obok dworca kolejowego. jkretarzowai Izydor Krzyżowski, 

, Wieczorem — godzina 8 przedstawienie w tea- | KORBIELÓW. Zebranie w dniu 14 czerwca w do- 
trze — prawdopodobnie jedna ze suuk J, Stowac- p. p. Makucha, przewodniczył wójt Kitka, sekretarzo- 
kiego. (wał sekretarz gminy p. Łański, Pezemawiali p. Bacik, 

Dnia 9 lipca — sobota, Przez cały dzień — po-, | Łańskj i inni +49 
Kaz rolniczy, PRZYBORÓW. Zebranie w sali Kółka rolniczego 
A Po południu od godz, 4—8 =-= wycieczki = w dniu 15 czerwca b. r.; przewodniczył n. Józgt Widz, 
w części pierwszej pod i, 2, 8 oraz miasto Poznań. , |a sekretarzował p. Józef Kamiński, 


„ Be 
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KOSZARAWA, Zebranie w sali Kółka, rolnicze- | GMINA LIPIE, powiat Grójeo, 


Wo pod przewodnictwem p. Wojciecha Pluty, Pięknie 


przemawiał miejscowy wójt v. Karol Góra na temat 
silnej organizacji w „Piaście”. 


W dniu 12 czerwca, w niedzielę po nabożeństwie 
we wsi parafjalnej i zarazem gueme Lipiu odbył się 
wiec, ną którym zebrani gospodacz: rolnicy z okolicy 


;. HUCISKO, Zebranie w domu p. Gąstorka dnia w liczbie około dwustu wystiuchali przemówiema 
AT czerwca. Przewodniczył p. Gąsiorek. Przemawiało |p. Antoniego Dąbrowskiego z Warszawy na temat po» 


kilku z pośród zgromadzonych, między innymi naczel- 
nik gminy, | | 

<i PEWEL WIELKA, Na odbytem zebraniu w dniu 
‘ni Lach, sekretarzował p. J, Chowaniec, Wywody pre- 
degenia p. Michałka trafiły wszystkim do przekonania. 


2 JELEŚNIA, Zebranie w urzędzie gminnym w dniu 
(15 ezerwca, Przewodniczyt p. Wojciech Kubica, sekro- 
ftarzem był p. Franciszek Piecha. Zebrani niejednokrot- 
pie M dyskusji podkreślali swą przynależność do „Pia- 
stąd d 

t | „ZADZIELE, Zebranie w Kółku rolniczem w dniu 
(21 czerwca, Przewodniczył p. Józef Wandzej, sekreta- 
gzował p. Józef Masny, 


ś OKRAJNIK. Zebranie w dniu 23 czerwca w kan- 
foelarji gminnej, pod przewodnictwem. Józefa Talika, 
Oprócz referenta w, dyskusji przemawiał p. Tomass 
(Qkrzesik, i 

Z.  KOCIERZ AD MOSZCZANICA, Zebranie w dniu 
(24 czerwca w sali Kółka roluiczego. Przewodniczył na- 
igzelnik gminy p. Józef Kolanko. 


* MOSZCZANICA, Zebrania w dniu 27 czerwca 


fw domu naczelnika gminy p. Wojciecha Piątka, który 
jeż ma zebraniu przewodniczył, Nastrój bardzo przy- 
ghylny dla „Piasta“, 
= GILOWICE. Zebranie w dniu 29 czerwca w sali 
Kółka rolniczego, Przewodniczył p. Franciszek Michu: 
lec, sekretarzował p. Andrzej Baboń, W dyskusji prze- 
imawiał p. Michulec, p. Jan Górny, oraz naczelnik 
gminy p. Michał Szwed, 

z ŁĘKAWICA. Zebranie w dniu 25 czerwca w do- 
„mu p, Kolanki; przewodniczył naczelnik gminy p. Ka- 
jia, sekrotarzował p. Kolanko, „Piast w gminie silnie 
(SiOL k j 


P.S.L 


lityczno-samorządowo-gospodarczy, Wszyscy zebrani, 
jak jeden mąż bez słowa protestu zaznaczyli, że są za 


k , skupieniem się w jsdno w Stronaictwie lisłowem, któro 
d8 czerwca w domu gminnym przewodniczył p. Anto- inio będzie rozbijać jedności chłopskiej, a poprowadzą 


masy ludu wiejskiego do ostatecznego zwycięstwa, In: 
teresującom zjawiskiem była rezolucja uchwaloną 
przez aklumację o odpowiedziaiu»3zi posiów i senatos 
rów bezpośrednio od wyborców. Nio wchodzimy w sa- 
mo sedno myśli tej rezolucji, alə cenna jest ona z te: 


go względu, że zostałą wysuniętą pod rzeczywistemi 


hasłami: „precz z demagogją'l światła 
i sprawiedliwości“. 


Na zakończenie zaznaczyć trzeba o p. Czarkowe 


„chcemy 


skim i p. Lewandowskim z Grójca, którzy wykazują 


wybitną działalność ną polu ocganizacji Stronnictwa 


powiatu grójeckiego, 


zz EJ ZSAE 


.„Piast” 
przy wyberach do Rad gminnych. 
POWIAT WARSZAWA, 


Gmina Nieporęt: Wójt — Piastowiec; zastępca — 
Piastowiec; Rada gminna — 10 Piasiowców; 2 =a 


kg JA RE 


Gmina Raczyn: Wójt — Piastowiec; zastępca == 


,Piastowiee; Rada gminna — 10 Piastowców; 1 — beza 


partyjny; 1 — Wyzwoleniec, 

Gmina Nowo-Iwiczna: Wójt ~- Piastowiec; zaw 
stępca — Piastowiec; Rada gminna — 1] Piastowców; 
1 — Stronnictwo Chłopskie, 


GMINA KLĘBÓW, powiat Radzymin, Dnia 14-ga 


>. Na wszystkich tych zebraniach: jako referent brał | czerwca b. r. odbyły się wybory na wójta i radnych — 


judział p. Franciszek Michałek. Tak sama liczba zEbrań, 
ijakoteż nastrój na zebraniach i mowy wygłoszone w dy- 
,Skusji, świadczą dobitnie o tem, że Stronnictwo P, 9, L, 


|„Piasi* stol bardzo silnie w powiecie żywieckim © =; 


B. Kongrosówka. 
„BIAŁOSTOCKIE. 2. 
W dniu 26 mają b. r. odbył się wiea P. S, 


wybory te stwierdziiy, łó cała gmina stoj murem za 
„Piasten“ — wybrano bowiem na wójła i zastępcę, 
oraz na raduych dzielnych działaczy P, S. L, „Piast: 
na terenie gminy Klębów. Na wójta zostat wybrany, 
Aleksaader Hroćciezi z Pieczysk, na zastępcę Józef 
Roguski z Pasek. Do Rady gmiancj p. Antoni Okulski 
z Moszozepa, Piotr Kurek z Lipki, Padamczyk Jan 


/42 Tulu, Kurek Jósef z Krusza, Jusłński Jan z Kruszay 
L. | Kruszewski Kaniaieca z Raszłowa, Chmiel Franciszek 


„Piast“ we wsi Jasionówka, gmina Kalinówka, na któ- |2 Sitek, Sobczak Władysław z Kłębowa, Paciorek Wła- 


ry wyjechał p. Humeniuk, Wiec ze wzgędu na odpust, 


był bardzo liczny. 

W tymże samym dniu odhyla się Kznierancja 
w Nierodnięy Kościelnej, na E:órcj przemawiał p. Ja- 
roszewicz, Tamże postanowiono zwołać zebranie orga- 
nizacyjne na dzień 29 b, m, 
i W dniu 22 maja b. r. cdbzło sie Walas Zebranie 
Spółdzielni rolniczo-handlowej w biwymsioky, 


dysiaw z Kraszowa, Jaroszowaki Władysław z Dobczyn 
Wielński Józef z Pieczysk, Rogulski Stanisław z Kras 
SZEWA,. 


Nowej Radzie życzymy jaknajowocniejszej pracy, 


żywy i mariwy, sad owocowy komplelny, 5 km od stacji kol. Rozyszcze. = 


Wiadomość, Stanieław Cyrankiewicz, Kirytucha, p. Rozyszcze, Wołyń. 12 
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FT z AIR i jg â ja R r LJ 
Wiadomości z Polski | za świata, 
Weterami armji polskiej z Ame- 
ryki przyjeżdżają do Polski. 
Dnia 8 lipca przyjeżdża do Polski wycieczka Sto- 
warzyszenia Weteranów Polskich z Ameryki w liczbie 
okolo 500 osób. Stowarzyszenie to słełada się z Polaków 
którzy brali udział w wiełkiej wojnie jako członkowie 
„Polskiej Armii we Francji", Byli to wszystko ochot- 
nicy, którzy czynami chcieli zamanifestować swoją 
shęć wywalczenia niepodłegłości dla swej dalekiej Oj- 
czyzny. Brali oni udział w walkach na froncie francu- 
skim, a kiedy po zawieszeniu broni przyjechali do Pol- 
ski waiczyli nadal przeciwko Ukraińcom i bolszewikom. 
Wiełu z nich zostało tutaj, o czem świadczą licz- 
ne mogiły, a reszta wróciła » powrotem do Ameryki, 
aby tam, w swojej przybranej Ojczyźnie, pracować 
"i żyć, 
W tym roku upływa dziesięciolecia stworzenia 
„Armji Polskiej we Franeji*, Dlatego też rodacy nasi 
z za oceanu postanowili przyjechać i odwiedzić swój 
„stary krai“. 


Wycieczka przyjeżdżą do Gdyni, a stamtąd ob- 
jedzie całą Polskę, zwiedzając Toruń, Gniezno, Po- 


znań, Częstochowę, Śląsk, Kraków, Zakogane, Krysicę, 
Nowy Sącz, Szczawnicę, Chyrów, Borysław, Lwów, 
Równe i Wimo, poczem przyjedzie do Warszawy dnia 
2 sierpnia i zabawi przez tydzień, stanowiący zakończe- 
nie odwiedzin, 

) Główny komitet przyjęcia oraz komitet wyko- 
nawczy zwraca się z gorącym apelem do całego spole- 
czeństwa polskiego, aby przy zetknięciu się z uczestni- 
kami wycieczki amerykańskich Polaków, którzy za 
nas walczyli, okazywali im wszędzie tyle serca i go- 
ścinności, na ile ich stać, Wszystko, co będzie w tym 
kierunku zrobione, nie będzie zbyt hojną zapłatą va to, 
co oni dla nas uczynili 


Uroczystości koromacyjne 
w Wiimie. 

| Cudowny, obraz Matki Boskiej Ostrobramskiej 
doczekał się w tych dniach uroczystej koronacji, Na 
uroczystość tą płynęły już na kilkanaście godzin przed 
samym aktem koronacyjnem niezlicaopa tłumy piel- 
grzymów, nietylko z całej Polski, lecz także delegacje 
z Litwy i Łotwy Same uroczywtości rozpoczęty się o go- 
dzinie 10 rano na Placu katedralnym, gdzie ua specjal- 
nie przygotowanym ośtarzu usławioaa obraz Matki Bo- 
skiej, Po przybyciu na miejsce uroczystości p. Frezy: 
denta Rzeczyposgołiżej, kardynała Kakowskiego w oto- 
czeniu biskupów, promjera Piwudstiego w otoczeniu 
szłonków rządu i generałinacji, kard. Kakowski przystą 
pił do aktu koronacji obramu. W tej chwili odezwały się 
a Góry Zamkowej huki wystrzałów armatnich, zadzwo- 
nily dzwony ze wszystkich kościołów w Wilnie, a woj- 
sko sprezentowało broń. Hyma „Te Deum“, zakończył 
uroczystość na Placu katedralnym, Dalsze uroczysto- 
ści odbyły się w Bazylice, gdzie kazanie wygłosił bi- 
skup Michałkiewicz, Po nabożeństwie w Bazylice ufor- 
mowal się pochód, Dwunastu księży niosło  feretron 
a cudownym obrazem. Za obrazem postępowali p. Pre- 
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zydent Mościcki, premjer Piłsudski, ministrowie, repres 
zentancj Sejmu i Senatu, organizacje kościelne, korpo- 
racje młodzieży akademżskiej į nieprzeliczone tłumy 
publiczności, 

Pochód skierował się pod Ostrą Bramę. Tak pa 


„| krótce przedstawią się podniosła uroczystość w Wilnie. 


Wyniki zapisów do szkół polskich 
na Górnym Sląsku. 

przedstawiają się, jak następuje: w mieście Kato. 
wicach — 72 proc. (poprzdnio 62%), powiat Kato- 
wieki — 91 proc, (75 proc.), Królewska Huta — 72 proc. 
(61 proc.), powiat Świętochionieki — 81 proc, (54 proc.) 
powiat Tarnogórski — 89 proc, (82 proe.), powiat 
Pszczyński — 75 proc. (85 poc), powiat Rykolcki — 
96 proc. (96% proc), powiat Lubliniecki — 99 proc. 
(90 proc.) W wielu miescoweściach zapisało się do szkół 
polskich pełne 100 proc. dzieci, 


Przysposobicnie wojskowe 
w Sowietach. 
Jak wiadomo Anglja zerwała z Sowietami wsz: 


kia stosunki, Z tego powodu u kierowników polityki 


sowieckiej daje się zauważyć wielkie zdenerwowanie, 
Wynikiem tego zdenerwowania byly masowa egzeku- 
cje nad tymi wszystkimi, którzy kiedyś należeli do ar 
mij ochotniczych, walczących przeciwko Sowietom. Bez 
sądu rozstrzeliwano ludzi niewianych, by terrorem za. 
straszyć opinję publiczną t by rrucić jak największy 
postrach na społeczeństwo, Obocnie Sowiety zapowia- 
dają t. zw. „narodowy tydzień obrony“, który rozpocz- 
nie się dnia 10 lipca. Kały z robotników w tym „ty- 
godniu obrony“ musi przejść wysukolonia wojskewe, 
musi nauczyć się obchodzić z bronią. Jak » tego widzis 
my militaryzacja społeczeńakwa rosyjskiego pod rrądas 
mi Sowietów rozciąga się na wszystkich obywateli, 


Uchwały Zjazdu Bisi un 
w Warszawie, 


We środę i czwartek odbywał się w Warszawie 
zjazd ks. biskupów, w którym uczestniczyli: J. Em, 
ks. kardynał Kakowski, prymas ks. kardynał Hlond. 
J. E. ks. arcybiskup Teodorowicz, książę metropolita 
Sapieha, ks. arcybiskup Jałbrzykowski, ks. arcybiskup 
Twardowski, ks. arcybiskup Mańkowski, księża biskupi 
ordynarjusze: Nowak, Wałęga, Nowowiejski, Kocy: 
łowski, Łoziński, Gall, Szelążek, Fulman, Przeżduiecki, 
Łukomski, Tymieniecki, Kubina, Okoniewski, Lisiecki, 
Krynicki, książa biskupi sufragani: Fischer, Owczarek, 
on Laubitz, Rospond i Radoński, Zjazd obra- 

owal: 

1) nad wykonaniem konkordatu i pod tym wzglę: 
dem ustalomo, iż od grudnia ub r. pertraktacje z rządem 
me posunęły się naprzód; 

2) nad sprawą szkolną, a mianowicie kwestją wy- 
kżadów celigji, oraz praktyk religi mych; 

3) nad sprawą Ymki, co do której powrzięto de- 
cyzję; > 

4) nad ustawą o malteńistwach i święceniu nie 
dziel, których projekty zbadano i powzięto szezególowt 
postanowienia; i 

5) nad koniecznością zaspakajania hąatrzeb religij 
nych rodaków naszvch na obczyśmie, 


10 


Dział M todzieży. 


WIELKOPOLSKI ZWIĄZEK MŁODZIEŻY LUDOWEJ 
wydał następującą odezwę: 


Nasz I. Zlot. 


Prace okolo przygotowania Ziotu postępują Ta- 
śno naprzód. Młodzież, koleżanki j koredzy, zglasza ją 
się gremjalnie do udziału w zlocie. Ze wszystkich Kół 
napływają zgłoszenia, Liczba: uczestników stale się po- 
większa, Zapał wielki! 

W dniach 9 į 10 lipca ujrzy Poznań morze zielo- 
nych czapek. Mamy nadzieję, %ża kto tylko będzie 
mógł, przybędzie w owych dniach do Poznania, Pro- 
gram jest obfity. 

W pierwszym dniu, t. j. w sobotą, dnia 9 lipca 
toczyć się będą obrady władz Związku. Uczestniczyć 
w obradach będą członkowie Zarządu Głównego, Zarzą: 
dy poszczególnych Kół, delegaci Kół, oraz zaproszeni 
goście, 

Obrady rozpoczmą się o godzinie 3 po południu 
na sali p. Jarockiego, ul, MA ae 3 8, z następują 
cym programem: U 

1) Zagajenie. ` 

2) Referat 
waski, 

3) Referat oświatowy — Michał Kopeć, 

4) Referat zawodowo- ko śe Stamistaw 
Mikożajczyk, 

5) Referat organizacyjiy i wychowania fizycz- 
nego — Wiktor Gryning, 


4 
"U 


ideowo- -programowy = — Antoni Ko 


FRANCISZEK WÓJCIK, 


SPRZECZKA. 


Do drewnianego kościółka parafjalnego w Górce 
Kościelnickiej, powiat Kraków, szło dwóch gospoda- 
rzy na sumę w piękny dzień czerwcowy, niedzielny, f 
den z nich Józek, obgrubny trochę już podstwiały „ta 
tuś«, okolo 56 latek dźwigający na sobie, Był na maj 
nie światowej i ma o czem opowiadać. Drugi, przeżył | 


już kiika lat nad kopę. Smukły, wąs nosi po staroświe= | 


cku, nie tak jak mlodsj co mają kępkę włosików pod 
nosem, temu na imiącko Pietrek, a zwią go »Tradrata«. 
W czasie wojny byl w domu, uprawiał rolę i okrutnie 
narzekał, gdy mu zarekwirowało austrjackie wojsko | 
aie pół metra siana. Skąpiec nad wyraz, ale w gębie 
hojny, gadać lubi dużo, ale na niczem się nie RAL 
mowa jego to istny bigos, lubi najwięcej o tem mówić, 
o czem nie ma pojęcia, gdy mu kto potrzebny to schle-. 
bia aż do obrzydzenia, a przy lada okazji sprzedałby ' 
„go na funty. 
Idąc tak obydwaj rozmowę skierowali na temat 
ogólnej biedy między chłopmi, Mówili sobie pzez 
sty«, a to dlatego, że lubili się niezgorzej, no i byli fa+ 
mmilją jako trzecie dzieci, 


Niedziela, dnia 10 lipca 1927 r. 


Nr 28 


6) Dyskusje. 

7) Uchwalenie rezolucyj i wniosków 
8) Zamknięcie obrad, 

Wieczorem wszysey uczestnicy weznią udział 
w uroczystej akademii ludowej. 


Dzień 10 pea. 


1) Godzina 8. Przymarsz masszówek ua boisko 
Targów Poznańskich. 

2) Godzina 9. Msza św. połowa w hali maszyn, ch 
zanie i poświęcenie sztandaru, := e r5 =Y ważą j 

3) Po nabożeństwie: < 

a) przemówienia powitalne, -—- 

b) referat ogólny, streszczający obrady NB 
niego dnia, 

e) podanie uchwał i rezolucyj do wiatkimocói ogó: 
łu miodzieży. i 

4) Godzina 12.30. — Pochód przez miasto i złoże» 
nie wieńca przed pomnikiem Słowackiega, | 

5) Godzina 4. — Popisy lekko-atletyczna na kot 
sku Targów Poznańskich. 

a) Bieg okrężny — 2.000 m, b) bieg — 106 zd, 
€) skoki wzwyż i w dal, d) rzut dyskiem, e) rzut Oszcze- 
pem, f) rzut kulą i granatem, 

6) Rozdanie nagród ód gr rUŻYNOTA 
dnostkom, 

7) Godzina 8.30 TE pa amatorskie w sali 
„Ogrodu zoologicznego" — wykona sekcja RE 
Koia Młodzieży wiejskiej z Psar Polskich, 

W międzyczasie od 4 począwszy odkędą, się id 
wody Biskupian i wieniec tychże, tańce góralskie (przy, 
grywać będzie orkiestra hueulska). Oprócz tego haaa 
jeszcze wiele imnych niespodzianek, 


* 


A 


P 


i je 


Politycznie bylj sobie przeciwni. Józek był »Pia< 


i stowcem«, a Pietrek »Związku babskiegoe. (Tak dużo 


chlopów nazywa >Związek Chłopskie bez chłopów), 

Józek wyjął z zanadrtza »sPiasta<, którego po 
drodze otrzymał daiś od listonosza, mówiąc: Słuchaj 
Pietrku! Nasze Polskie Stronniewo Ludowe >Piast<ą 
będzie miało wielkie święto ludowe. W dniach 8, 9 i 10. 
lipca tego roku, będziemy mieli wiełki zjazd w Pozna» 
niu, czyli Kongres. Zjadą się chiopy ludowcy z całej 
‘| Rzeczypospolitej Polskiej, z Pomorza, Poznańskiego, 
Śląska, byiej Kongresówki, Wschodniej Małopolski 

i Zachodniej Malopolski, Kongres obliczony na kilka 
tysięcy głów ludowców., | 4 

Pokażemy światu, że „Piastowey“ się nie powak 
lili jak to pisał twój, niby „Przyjaciel Ludu“, Patrzą 
czytaj porządek obrad Kongresu! 

Pietrek jako że mający się nie za »byle co« od» 
krząknął, wąsa podktręcił i począł perorować, 

Oj Józku, Józku! My nie babski ale »Chłopski 
Związek « tośmy są prawdziwe morowe kwadratowe 
„chłopy. Chlop w «chłopa, my wszystko wiemy 
na wylot, naszych dwóch pp. Stapińskich też mo 
rowe chłopy, a Bryle, Wrony, Waleromy, Sanojce, cełź: 
| jakie ojee, to co? czy takich sowa wysiedziała? .Wiesż 
Józek, p'zecieź takich morusów chłopów jest w na; 
Szym Związku w Sejmie przechodkiem pół kopy, 4 jaką 
rykną w. Warszawie w Sejmie, to aż stołki AFZESZCZĄK 


Nr 28 


Sprawy emigracyjne. 


WAŻNE DLA KOBIET, WYJEŻDŻAJĄCYCH 


DO KANADY, 


, Urząd emigracyjny zawiadamia, że aby nie do- 
puszczać do rozdzielanią rodzin emigrantów, a zwła- 
szeza małoletnich dzieci od matek, inspektor kanadyj- 
ski w Gdańsku odmawia wiz amigrantkom, jadącym da 
mężów w Kanadzie, które pozostawiają dzieci swe 
w kraju, jeżeli dzieci te są wymienicne w pozwoleniu 
Kpermicie), wydanym przez Depastam nt  kolcnizacji 
i imigracji w Kanadzie, 

Jeżeli dzieci nie są wymienione we wzmianko- 
wanem pozwoleniu, sprawa pzekazywana jest przez 
inspektora do kanadyjskiego Urzędu  imigracyjnego 
w Londynie, który może zgodzić się na udzielenie wi- 
wy, jeżeli uzna, że przyczyna pozostawienia dzieci 
w zraju jest słuszną. W tym wypadku potrzebne jest 
przedstawienie świadectw lekarskich, stwierdzająeyen 
zliowie dzieci, 


”" OGRANICZENIA PASZPORTOWE 
DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH DQ ARGENTYNY, 


a Miarodajne informacje o argeńtyńskim rynku pra- 


Niedziela, dnia t0 lipca t927 r. 


ed z walą ehemieznie preparowaną, są wyrabiane z na,delikatniej- 
T U E E í ALTESSE“ l MOKKAĄ” Ary SIókióR raikan ch i wedłuz najnowsayeh zasud higjeny» 
1BIROZKI 1 47 „AŁTeSSE-WISŁA” Spółka akeyjna, 
| R O o 0 goooogonj gg O CJ 
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M polskich obywateli na wychodźtwie. Urząd 
jemigracyjny postanowił te same ograniczenia paszpor- 
„towe, które byty poprzednie stosowane do rodzin rol- 
niczych, rozszerzyć również na rodziny rzemieślników, 
robotników miejskich j kupców — a mianowicie nie wy 
dawać im paszportów emigracyjnych, o ile w skład ich 
wchodzi choćby jedno dziecko poniżej lat 18, i 

Nie podlegają niniejszemu ograniczeniu jedynie 
te rodziny, które bądź udowodnią w sposób dostatecz- 
ny w biurze paszportowem Urzędu emigracyjnego 
w Warszawie lub w ekspozyturze urzędu we Lwowie 
posiadane, po opłaceniu kosztów podróży, 300 doła- 
rów w gotówce lub ich równowartości w innych wału- 
tach, bądź przedstawią wiarygodne rejemtalne wezwanię 
(affidavit), zaświadczone przez wydział konsularny po- 
selstwa polskiego w Buenos Aires, od krewnych i pra 
codawców, zamieszkałych w Argentynie. < 

Kwota powyższą lub wezwanie wymagane są rów 
nież w dalszym ciągu od inteligentów i osób niezdol- 
nych do pracy fizycznej, nawet wyjeżdzających jedno- 
stkowo, bez rodzin. i r a 
E Urząd emigracyjny ostrzega przytem robotników 
Bamotnych, którzy nie podlegają powyższym ograni: 
czeniom, że otrzymanie pracy nawet na roli latwe jest 
jedynie w okresie zbiorów, które trwają od listopada 


cy stwierdzają, że przybywający robotnicy miejscy, rze | do kwietnia. Przez pozostałe miesiące robotnicy zmu- 
mieślniey i handlowey nie mają widoków otrzymania | szeni są najczęściej bądź do wydania na utrzymanie 
pracy i wielu z nich znajduje się z tego powodu w bar- | zarobionych pieniędzy, bądź do przyjęcia pracy na 
dzo ciężkich warunkach. Aby nie zwiększać liczby bez- | warunkach przeważnie niekorzystnych, 


a jak mi opowiadał kandydat na posla morowy chłop| być tylko »sobkiem«, ale ma jakieś wyższe cele i ideje, 


mlody Stapińki, że gdy zaczną nasi 
wrzeszczeć, trzeszczeć, 


Zwązkowey |n. p. państwowo-iwórcze, tych nam potrzeba, Polski 
to wszyscy inni posiowie na-| czy stronnictwa nie zbawią linoskoęzki, ładne gęby, 


szych chłopów nietylko boją się jak wrzeszezą, ale się czy wysokie i barczyste chłopy, lecz dadzą Ojczyźnie 


ieh wszyscy boją, jak nawet myślą, ich myśli są też 
okropne, a ino. 
To w Sejmie, % eo powiedzieć jakich mamy dopie- 
po powiatach, raju Boskie! 
Józek! Strach! Wiesz ty, taki Ptak czy nie siar- 
czysty i barczysty, co chcesz od niego? zdolna sztuka 
a jakże mamy takich wszędzie, gdzie się ich sieje 
i gdzie sami rosną, nasze plemię Związkowe rozrodzi 
się „okropecnie”. 
s Józek. Ja na te, mój Pietrku, tak ci rzeknę: 
Wrzaski, trzaski „Związku Ohtopskiego"* w Sejmie 
pikogo nie ziębą. Wrzaski jeszcze nie dowodzą, że cheą 
dobra chiopów, wrzask to nie kultura, pijak najczęściej 
„głośno wrzeszczy, ale zwykle giupio, Nie to mądre co 
glośno, może być cicho powiedziane, a mądrze, dzwon 
dlatego grośny że wewnątrz pusty. To że się ich boją 
eo opi nawet myślą, to faktycznie gdyby myśleli į na- 
dal tak glupio i tak szkodliwie dla Polski, to mamy 
istotnie bojaźń o całość Qjezyzny. 

Takich draperów po powiatach jak Ptak, o któ- 
rym.przytolczyłeś, nie wielu się znajdzie, człowiok ho- 
noru czy ambicji, ezłowiek, który nie naśladuje sroki 
skakającej z koiką na kołek, gzłowiek, który nie chce 


ro tu 


| byt materjalny į niepodległy, ludzie kraj swój miłujący 

i którzy swoje »ja< umią dla dobra ogółu podporządko» 
wać. Tego mas uczyli wielcy nasi poeci z Mickiewiczem 
na czelu i bohaterowie jak Kościuszko i inni. Dia dobra 
swojego »ja« magnaci: Rzewusey, Potocey, Kosakow- 
|scy i cała ich czereda Polskę zgubiła, 

Że prezes P. S. L. »Piast« p. Witos jest siłą pań- 
stwowo-twórczą, to każdy kochający prawdę, każdy 
bezstronny, każdy który ma na pierwszym płanie Poi- 
skę, a nie partyjność, przyznać musi! 

Tylko ty i przewrotny szarłatam twierdzi inaczej, 

Mówisz Pietrku, że pp. Stapińscy łaszą się i puđli- 
zują p. Pilsudskiemu, to prawda, ale śmiem twierdzić, 
że i to jest prawda iż chwalby i podehlebstwa p. Pil- 
sudskiemu z tej strony nie są miłe ani przyjemne. 

Wszak pp. Stapińscy nie są materjaiem tego ro- 
| dzaju, któreby dawaiy chlubę przywódcy »Związku 
Chłopskicgo«, Przesziość polityczna p. Jana i jego ka- 
pital polityczny nie przynosi autorytetu temu atrom 
nietwu, któremu przewodzi, 

Tak rozprawiając Józek z Pietrkiem doszli pod 
kościął i rozmowa urwała się. F 
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Gdy biedak je rosół z kury... 


Gdy biedak je rosół z kury, 
chory on lub ona, 

nastat smutku dzień ponury, 
gdy biedak je rosół z kury. 


Że tak zawsze, twierdzę z góry, 
nikt mnie nie przekona — 
gdy biedak je rosół z kury, 
Chory en luo ona... 


Rozmaitości. 
Ekspedycja Sven Hedina w Azji. 


Słynny podróżnik i badacz Sven Hedin, po po- 
konaniu wislu trńdności, które się nasuwały z powodu 


zamieszek w Chinach, udał się obecnie ne wyprawę nau | 


kowa do Azji centralnej. 

Dnia 18 maja bagaże ekspedysjł unładowano na 
wóz, zaprzężony w woły, przejechały przez północną 
bramę Paoto, gdzie urzędnicy celni zawzymajli je, żąda- 
jąc 500 meksykańskich dolarów cła. Dalej wyruszono 
w dniu 30 maja. Droga prowadzi narazie przez tery- 
torjum zbójackie. W ciągu pierwszych dni, ekspedy- 
cja miała eskortę złożoną z 80 żołnierzy ł oficera, a po 
Łem 20 konnych ludzi, którzy wiaściwis sami byli ban- 
dytami i dlatego przedstawiali jak. najlepszą ochronę. 
AV pobliżu klasztoru Beli Miao połączyly się poszcze- 
gółne oddziały w karawany, 

Wyjazd z Paoto przedstawiał się jako przepiękne 
widowisko, Ładowanie zaczęło się o świcie, Wialbiądy 
wyprowadzano grupami po dziesięń, ładując na ich 
grzbiety ciężkie skrzynie z naukowemi przyrządami, 
400 skrzyń z workami mąki, ryżu, złożone mongolskie 
namioty, 40 stalowych cylindrów % tlenem przeznaczo- 
nym dla balonów. Cały ten naukowy bagaż jest prze- 
iznaczony dla 4 meteorologicznych stacyj w samem ser- 
jeu Azji. Szwedzi, Niemcy, į Chińczycy pojawili się na 
|wspaniałych mongolskich wielbłądach, Europojczycy 
są dobrze uzbrojeni, Pierwszy wiełbiąd Ąiwigal zw edz- 
‘ką flagę. 

Ta ekspedycja, na czele której stoi Sven Hedin, 
jest największą uauxową ekspedycją, udającą cię do 
serca Azjł, 

Po 6-gudzianym marszu s Paoto, ekspedycja do- 

tarla do klasetoca Huntulung, gdzie reabito 16 namio- 
tów, Ogniska espłongły, a wielblądy puszczono na pa- 
Bzę, na Step Nagie WITYWĄ się wtraszliwa kurzawa, 
która idzie od pobliskich gór. Otacza ona obóz i naj- 
bliższą okolicą nieprzeniknioną zasioną, Słychać po- 
szczególno glosy, nayołujących sią osób. 
$ Po uplywie 10-ciu minut burza przeszła, pozo- 
stawiając jednak śłady swej niszczącej działalności, Ma 
ghura przewróciła 4 namioty, Ł Do szęże ci pniszczyła, 
; Azja, której tajemnicę ma zamiar zbadać ekspe- 
Hycja, przyjęła Europejczyków osgją wichrów, Był io 


Niedziela, dnia 10 lipca 1927 t. 


Nr 28. 


LIPIEC — ma dni 31. 


piłek GA 


Wschód Zachód 
min,|jepiz. min. 


Kalendarz rzymsko-katolicki 


godz. 


10 N, | 5 po Św. 7 Braci Męczenników 4 9 20 0 
11 P.| Filemena 4 10 20 0 
12 W.| Jasa Gwalberta 4 li 19 69 
13 S. | Małgorzaty 4 12 | 1958 
14 C. | Bonawentury o] 4 13 19 58 
15 P.| Reresłanie Apostołów « l4 19 57 
16 S. | N. M. P. Szkoplerznę 4 15 19 56 
17 N. į 6 po Sw. Aleksego 4 16 19 56 
„Co ma to władze? 
Donoszą nam z tarnowskiego powłatu, że do 


czionków nowoobranych Rad gminnych przychodzi po 
licja z zapytaniem, do jakiej parcji radny należy, jakie 
są jego polityczne zapatrywania i na podssawia tegọ 
sporządzają wykazy, 

W państwie konstytucyjnem taka praktyka absox 
lutnię raiejecą mieć nie może, 

Polska, to nie carska Rosja — każdy obywatel 
może należeć do jakiejkolwiek legalnej partjł, czy stow 
warzyszania i przed nikim nie jest obowiązany tłómaa» 
czyć się, zwierzać i usprawiedliwiać. 


Biednemu zawsze wiatr w oczy wieje. 


Małopolskę, zwłaszcza zachodnią i środkową, jak 
prawie co roku także w bieżącym roku nawiedziły klę« 
ski elementarne, zwłaszcza gradobicie. 

Niektórzy właściciele mieli ubozpieczone w P. D, 
U. W. plony od gradobicia — grad stłukł zboże, zwłax 
szcza żyto, zgłaszają szkody do Pol. Dyr. Wz. Ub., wys 
giądają taksatorów, mija tydzień, dwa, taksator nig 
przyjeżdża, 

Redakcja „Piasta * odniosła się do Dyrekcji Pu 
D. U. W. w Krakowie w tej sprawie, gdzie nas poina 
formowano, że niestety na caly okręg krakowski jeaj 
tylko dwóch taksatorów, w dodatku jeden odchodzi 
|do Warszawy, mimo więc najszczerszej chęci nie mogą 
| zadość uczynić zgieszeniom, oszacowanie musi się prze» 

wiec. 

Zwracamy się do Klubu „Piasta“, żeby vwrócił 
się do Głównej Dyrakcji Ubezp. Wzaj. w Warszawie 
o przydzielenie oddziałom potrzebnej ilości cceniciali, 
| Sprawa piłną nia moće czekać do żniw, 


STRASZNA BURZĄ WE LWOWIE, Dnia 2 lip- 
ea nawiedziła Lwów olbrzymia burzą gtradowa, Jakiej 
nie påmiętają najstarsi ludzie. Grad wielkości jaja ku- 
tzego wraz z silnym wiatrem powybijał przeważną 
część szyb w budynkach zwróconych w stronę nadcią< 
gającej burzy. Niektóre kule lodowa ważyły po pół kg. 


niejako chrzest ogmiowy podróżników, którzy udali się Wiele osób odniosło lżejsze rany, grzaważnie w głowę 


w. dalszą drogę ku pustyni, 


i twarz, 


Nr 28 


Niedziela, dnia 10 lipca 19277 T. 
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PROMOCJA. Dr Jakób Witek z powiatu bryestcie- 
go, ze wsi Biadolin, doktoryzował się ©w dniu 4 lipea 
b. r. na Uuniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie. 

Dr. Jakób Witek- — człcnek naszego Strommietwa, 

znany dałałacz P. S: L. „Piasta, poświęcił już od naj- 
młodszych lat swoje siły i energję w pracy dla ludu — 
prganizował powiat brzeski, pod sztandarem „Pisata”, 
Na każdym polu, czy to ekomomicznem, czy kulturał- 
Mem — wszędzie szedł w pierwszych szeregach. Nie ma- 
* przyczynił się do zorganizowania Kółek Ralniczych 
w powiecie brzeskim. 
Za jego twórczą i skuteczną pracę w powiecie ob- 
kuey? go powiat godnością wicemarszałku  powiańi. 
pa Na tej drodze pozwalzuny sobie, starzy przyjaciela 
Dr Witka życzyć Mu w dalszej pracy praweniezej 
mre Bose". Szczeray przyjacisię. 

CUDA PODCZAS KORONACJI OBRAZU MATKI 
BOSKIEJ OSTROBRAMSKIEJ. Podczas uroczystości 
koronaeji obrazu M. B. Ostrobramskiej w Wilnie wie 
łotysięczne rzesze pątników byly świadkami dwóch 
cudów, I tak: W chwili koronacji wydarł się u piersi 
kaleki pielgrzyma z Litwy Michala Zemajtisa akrzyk 
wdzięczności i radości, poczem odrzueił kule, któremi 
się podpierał, padł na kolana i oddał się modlitwie, Jak 
sam opowiada chorował od kilku lat į tu wypsoski so- 
bis zdrowie u Matki Boskiej, 

W tymsamym c€zasie inny pielgrzym Józef Pa- 
Ślewica nagle odzyskał wzrok, Cudowi temu tewarzy- 
szyła również wdzięczność į gorąca modlitwa, 

Oba te wypadki wywełały zupełnie arezamiaiy 
podziw dlą skutków i potęgi modlitwy w cge 
świętych, 

ŚMIERĆ DWOJGA DZIECI W PŁOMIENIACH, 
Widownia tragicznie zakończonego pożati był one- 
gdaj miejscowość Laski Małe pod Źninom. W. domu tam 
kejszego gospodarza Suimy powsiał w nocy ogień, któ- 
ry w jednej chwili z powodu silnego wiatru cgamął 
wszystkie zabudowania. W. szopie Sulmy neetowała Ga- 
ła rodzina przebywającego obecnie na Góraym Śląsku 
robotnika Batura, Mimo natychmiastowej pomacy nie 
zdołano z powodu silnego ognia wyrałować zamknię- 
tych w szopie. W płomieniach zginęła trzyłetnia dziew: 
cGzynka j sześcioletni chłopiec, których ciała uległy pra- 
(wie zupełnemu zwęgłeniu. Matka dzieci Baturowa odr 
niosła tak silne poparzenia, że istnieje mała nadzieja 
utrzymania jej przy życiu. Ogień został, wedlug wszel: 
kiego prawdopodobieństwa, podłlożony przez przychwy- 
conego ziodzieja Konieczkę, który celem zatuszowania 
kradzieży cićlęcia podpałiż sabudowania Sulmy, 

NIE CHCE OPUŚCIĆ WIĘZIENIA. Do minister- 
stwa sprawiediiwości w Warszawie nadeszła « prośba 
z więzienia Tymieckiego pod Kaliszem, tóra przed- 
stawia się niezwykle, Władze więzienne zakomuniko- 
wały odsiadującemu tam od lat 15 karę więzienia Wa- 
leniemu Kaczmaekowi, iż jest wolny i może nis- 
zwłocznie opuścić więzienie. 

Na to oświadczył Kaczmarek z calym spokojem, 
żę więzienia nie opuści, ponieważ nie ma rodziny, 
a pracy napewno nigdzie nie dostanie. Wobec tego wla- 
dze więzienne zwróciły się do ministerstwa z zapyta- 
piem, co mają począć z upartym więźniem, 


Spróbujcie a pržekonacie się 


že dotychczas paliliśsie papierosy w bibułee liehej, a co najwyżej 
średniej, — Kilka groszy, wydanych na książeszkę bibułek 
„ałorbewo” przekona Was, że możecje i powinniście używeń 
bibałrę tylko najlepszą. Ządajsie bibułek „Kersewe” w każdym 
sklepie tytoniewym., 

Na każdej książecnee jest nasza firma; 


„HH E M B U W O“ 


HER-liczka BE-fdowski WO>-łoszyński 
Zjeędmazzena fabryki tutek i bibułek 

fłyólłka okcyjaa w Krakowi, 680 24 0 
- 

800 ŻOLNIERZY ZATRUŁO SIĘ MIĘSEM WE 
WRZEŚNI. Z Wrześni donoszą o wypedku masowego. 
aatraeia mięsem przeszło 800 żolnierzy, Blisko 300 żoł» 
nierzy jest obłośnie chorych, Śledzówo wykazało, ża 
jeden z sostamsezających wojsku mięsa, zaeżnik Orchol- 
ski, dostawił dla 68 p. p. padlinę bydlącą, aakupioną 
u kelegi z pobliskócj wei, Przybyła ma miejses komisja 
wojskowa iandaniwji bada szczegółowo sprawę. Na 
saczęjcie amśrutym nie grozi niebezpsaomiństwo p 
ycia i icdoege wypadku śmierci mie było, 

ROZCIĘTY NA DWOJE PRZEZ POCIĄG. Na 
rug kilometwzę ed stacji koiejowój Dowohusko w pos 
wiesie chehośkini analeziona reacię na dwoje zwłos 
ki wieznanego mężczyzny, lab eko 28, który poniósł 
kuiiepó wakadęk pazcjechania Jrzez posąg, karjerski. 
W iesządi śreps pozostała nieńlrnięte butelka z resztą 
wódki, wobeg ezągo zachodzi przypaszezenie, iż zginął 
en, kdąe toam w stanie podehmielonym. 


SM 


skierowane do Albigowej. 


Gdy pe u 
goagodarczej w 


*wzmai uczeniszmi, praykyłam, spotkałam się z tak wielu dowo, 


wie 15 laf ed opuszesonia kierownictwa Szkoły 
kigowej, znów do Waszej wsi, z obecnemi 


dami serdecznej, a bosnoj mnie pamięci Waszej, że głęboko 
aiani wzrusac nia mogat każaemu z osobka, tą drogą Wszyst", 
kim Wam, me Gobmy i drodzy ZIĘBA skłąjam najgorętsze 
podajękowanie. 7 
Polegredche, duia 20 Qzerwea 1047 r. : 
© Marja Głosłrowska, ` 


Wie kędziosz Kasiu ze zmęczenia płakała 
Gdy mydła „ORZEŁ“ będziesz używała 
Bo z mydia „ORZEŁ piana F 
Pierze bieliznę sama.. 

Co powszeshnie obok taniości' 

Znane jest ze swej jakości, ` 


DDPOWIEDZI REDAKCJI 


kólko relnicze Paleśnica: Czy przyszła odpowiedź 
z Izby skarbowej? Jeśli nie, proszę don ść, — Jam Sokol, 
Olszowa: Wolne mieszkanie na lato trzeba ogłosić w „Ii. Kurje- 
rze Codziennym*, może się kto znajdzie. — Wommasz budzik, 
Nart Nowy: K. O, P. nie przyjmuje, można spróbować do policji 
państw, w Kielcach, mają tam być wo'ną posady. — Karol 
SiumoSz, Paleśnioa: Czy pożyczka przyznana? — Jan Dium- 
gosz i tow. w Niedomicach: Czy Zarząd powiatowy wypiacił 
należne 150 zł? — Stanisław Słacinik, Kamień: Artykuł 
pójdzie w miarę wolnogo miejsca — prosimy o cierpliwość, — 
kauejam imici, Kraków: Słowacki zasłużył na iepszy wiersz, 
niż nadesłany, — Robert Rydz: Z brazu miejsca nie mogliśmy 
umieścić, prosimy o inne, — Marja Szatko, Lisia Gira: Izba 
skarbowa zwróciła się do Sądu powiatowego w Tarnowie o prze- 
słuchanie świadków, — Amna Barłax: Izba skarbowa przepro- 
wadza dochodzenia odnośnia do stosunxów majątkowych i rodzia- 
nych pani, Liczba aktów 41.219/8. — SKafarzyna Miechowa: 
Izba skarbowa przeprowadza dochodzenia, w celu uzyskania me- 
tryki Śmierci Ś. p, Jana, Liczba aktów 35.868/3. — Auna Cwik, 
Chronów: W lipcu otrzyma pani 88 zł 72 gr; później pani będzie 
pobierać po 74 zł 94 gr, — Jan Ogrodniki: Toczy się docho- 
dzenia, w celu nzyskania metryki śmierci, — Jan Bocienak: 
Odmówiono zaopatrzenia dla braku metryki Śmierci, Przedłożone 
zaświadczenie Urzędu paraijalnego z Góry Ropczycziaj nie jest 
wystarczającem do przyznania renty. — Marja Namnek: Izba 
skarbowa przeprowadza dochodzenia co do stwierdzeaia stosunków 
majątkowych, — Biotr sams, Zagorzyn: Przeprowadza sę 
dochodzenia, w celu stwierdzenia, na jakim majątkn ma pan za- 
strzeżone dożywocie, — Jislja Eśrzyżelłc: Izba skarbowa prze- 
slala akta do Szefostwa sanitarnego w Przemyślu, w celu stw:er- 
dzenia związkn przyczynowego Śmierci męża ze służbą wojskową. 
Liczba aktów 38487/8. — Matarzyna Siwek: Izba skarbówa 
odmówiła zaopatrzenia, gdyż dotychczas nie otrzymała metryki 
śmierci męża. — fiarcin Dimachała: Odmówiono zaopatrze- 
nia, ponieważ pan posiada 7-morgowe gospodarstwo. — Regina 
Łoboda, Ochojno: Ministerstwo skarbu rekursu nie uwzględniło, 
Amna Seralinowa: Zaopatrzenie przyznano do Is zktów 
58.111/2, — Katarzyma Woblja: Zaopatrzenia Izba skarbowa 
pani nie wstrzymała i stale przesyła — Alojzy Moskal, 
inwalida: Za odbytą podróż w dniu 24 września z, r. koszta zo- 


AL FE = 


Za dział ogioszeń R 


Chcesz ulżyć sobie muierjalnie 

w obecnym trudnym czasie? 
Nadeślij swój adres i znaczek pocztowy na 
odpowiedź, a otrzymasz wyjaśnienie, przy 
pomocy którego możesz, nie przeszkadzując 


sobie w swych codziennych zajęciach zarobić 
z łatwością do 500 złotych miesięcznie, 


Adresować: 10 1 20 


„it, Warszawą, Syaka patztowa 554/21 


Parcelacje ma:ątków ziemskich w województwie 
warszawskieni, białosliochiem i kieleckiem na do 
godnych warunkach spiat, oraz sprzedał mniejszych 
i w.ększych gospodarstw rolnych, tolwarków, mly- 
nów i lokali przemysłowych w Ma'opolsce i Kongre- 
sówce, również dzierżawy różnych majątków, prze- 
prowadza solidnie Koncesjonowane biuro Tomasza 
PORUZAKA, Kraków, ul. Diuga ” 9 


Niedziela, dnia 10 lipca 1927 r. 


eaakeja nie odpowiada 
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í 
stały panu wyrównano przez Izbę skarbową. — Teofil Witos, 
inwalida, Zwardoń: Izba skarbowa zarządziła dalsze przekazywa= 
nie renty od dnia wstrzymania. Liczba aktów 52.256/38. — Zufja 
Mama: Należy do Izby skarbowej przosłać zaświadczenie wspól- 
ności małżeńskiej do liczby 49,897/8. — Mionorata Styczeń: 
W lipcu otrzyma pani wyrównanie w kwocie 198 zł 72 gr, póź- 
niej zaś będzie pani pobierać po 95 zł 98 gr. — Stanisław 
Gregerczyk, inwalida: Pobiera pan rentę wedle kategorji II, 
grnpy rodzicielskiej [, ze zniżką w */, części po myśli art. © 
nstawy, a to ze wzzięda na wynagrodzenie jak robotnik kole:owy, 
Wysokość renty miesięcznie wynosi 13 zł 03 gr. — Franciszek 
Fergeł. inwalida. Renta za czas cd dnia 1 marca 1924 do dnia 
1 września 1926 nie może być wyrównaną, gdyż zawieszenie 
po myśli art. 5 ma moc obowiązującą. Rekursu przeciw zawie- 
szenia reuty pan nie wnosił — Amdrzej iKoziis, inwalida: 
Nadebrana kwota została nmorzoną we wrześniu 1926 i odtąd 
pobiera pan rentę wedle kat. I. grupy rodzicielskiej IV. w kwocie 
23 zł 40 gr miesięcznie, — nadol Sigpak: Aktów pańskich 
w Izbie skarbowej niema, — Xarolina Wożczyk, wdowa 
po Janie: Winna pani wnieść podanie do Izby skarbowej z wy» 
szczzgó!nianiem, o co Paui chodzi, dołączyć wyciąg fanilijny, 
gdyż dotychczas w Izbie skarbowej znajduje się tylko deklaracja 
i zaświadczenie wspólności małżańsziej, — Józef Sliwa: Iuba 
skarbowa przesłała rexurs do Mia, skarbu w Warszawie, Należy 
zaczesać na odpowiedź, — Marja Hazur ze Zbydniowa: Nas 
leży przedłożyć Izbie skarbowej deklarację do L. 85,870/3. — 
Stanisław Zachara: Jak długo nie będzie konwencji polsko- 
austrjackiej, któraby sprawę zwrota wsładek w Pocztowych Kasen 
b. monazchji uregulowała, nie da się nio zrobić, Stosunex walut 
czechosłowackich był jedna korona austrjacka równa się 1 koronie 
czeskiej. Radzimy mim» wszystko zwrócić sie w tej sprawia 
listownia do Ministerstwa spraw zagraniczaych. — Grzegorz 
Bubela: Firmy krakowskie zaojairają się w masło ze Spół- 
dzielni mleszarskiej z Rybnej, Radzimy zwrocić się listownie do 
firmy: Wojciech Olszowski, Kraków, Mały Rynek, Ceny masła 
deszroweya możemy od czasu do czesu podawać w gazecie. 


Na fundusz prasowy złożyli: 


Janik Józef, Ameryka, zł 9. — Strojek Andrzej, 
Francja, zł 175. — Klich Jan, Kozowa, zł 1. 


z, 


NAJLEPSZE - 


najnowszy sysiem uIepszony, 
tylko w ssładzie maszyn: 


Józef Kukulski, Jasło. 


Sprzedaż na dogoćne spłaty! 2,2 


Bea!ność na raty dogodne: 6-morgowa, dom: 
ogród morgowy i t. p., pay giówne: szosie do Chy- 
rówa. Ziemia vrodzajna, łąki paaszniate. W miejscu 
sBzko!a powszechna yięcejkiasowa i ralnicza, Kólko 
rolnicze, Spółka rómczarska, dom ludowy, Kasa 
Stefczy.a, kościół i t, p, Dwór obok, we dworze 
można dokupić kilkanaście morgów ziemi. Oglądnąć 
nujiepiej osobiście. Cena na miejscu: Konopnicka, 
Sąsiadowiee, poczta Fetsztyn, stacja Glęboka. Na 


odpowienż zułączyć znaczek pocztowy za %0 groszy. 
812 O: G 


Gluchota wleczalma? | 
Fonomenalny wynalazek „Euionja', za- 
demonstrowany specjalistom, — Sami się 
w domu wyleczycie z przytępionego słuchu, 
szumu i cieknięcia z nszów. Liczna podzię- 
kowania. Pouoczającą broszurę wysyła boz- 
płatnie na Żądanie „Enioaża”, Liszki kołc 

Krakową. 6 


Żntwiarkę i kosiarkę używaną, sprzedam. 
Baran Kazimierz, p. Zielonki koło Krakowa. 6 


Perimutiera uiiramaryna 


jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 

do bielizny, wapna i celów malarskich, Odznaczona na 

wystawach w Brukseli i Medjalanie lotemi medaiamu 
Wszędzie do nabycia! B 
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: Kasy kontrolne „National“ 
g oraz maszyny do pisania i rachowania 

UBRANIA MĘSKIE i DZIECIĘCE 
WSZELKIE RAMGARNY I SUKNA 


naprawia pod gwarancją 
sprzedaje po niskich CENACH FABRYCZNYCH 


Juljusz Hecker, Kraków, ów. Marta 25. 
Í SZATNIA, Rzeszów, Sobieskiego 1-9 


dosturcza fabryka 


i. Baranguski, Krazów-dędniki, Telefon 1112, 


Sklep w Krakowie, plao Matsjki L, 6, 


Egnacy Cypres 
Kraków, ul, Szewska Ł. 13, P, 
wysyła: Wandollny włoskie po 25 
do 28 zł, — Skrzypce szkolne za 
gmyczkiem 22 zł, — Harmanłe 1-rzęd., 
wied. mod., 30 zł, ż-rzęd., wied, mod,, 
50 zł. — Niklewy „Gre Roskopl“ patent 
z'atńeuszkiem 18 zł, niklowy plaski ze- 
cz i garekgiynnei marki „Enigrea” 22zł, == 
i z at Klarnet 8 klap. 38 z}, 10 klap. 45 zł, 

Od ilat lat ubrusi ki Kijlepsry uzńóny! Ri Cennik iluelrowany zegarów i instru. 
| Hiszkadny dla spórłowtów, idiyetów, wimatnia ESI mentów mużyczn. durmo i opłatnia 
Barw Lotywla,ścikonkiy śrędsh G0 masowóniei [jj 04 10 U 


j ADWOKAT EA 
675 9 13 


L Me NSSSREF a" sv | : MATE T 
i UiO U 
6% 6 E L 
ss iu Ha MR 28 wi 
Związek gpółdzielczy małopolskich hodoweów nasion, Lwów, ul, Lelewela 54A, Telefon SGŁ b, miaister rolnictwa 
reprezentacja wszystkich najwybi!niejszych hodowii nasion w Małopolsce, nałeea pierwszorzędue; jakości 


naslona zbóż czimych, kwalilikowanych przez jelnę ze Sekcyj nasiennych, udziełając takowych takzo prowadzi od 25 lat kanssłarję adwskacką 
et gi 3 gi ; PEF ons. x p : IW 4 : R i a . E 
ma ktedyt we*siowy, odpowiednio zabązpieczony. „ELITA* jest bezwarunkowo najłańszem ez w sprawach cywilnych A karnych 


Kkonkurencyjnem źródłem nabywania nasion, które sprzedaje po cenach oryginainych producentów. 

Dnia 16 sierpnia b. r. otwiera „ELITA“ swoj IV Sezonowy Jarmark Nasienny we wiasnym lokalu: Lwów, H $ 

' p : "|w Krakowie, Maly Rynek1 
306090005 


ulica Le'ewela L. 5A. 10400 
2 Wszystkim inieresowanym podaję do łaskawej wiadomości, że 


PLESZEWSKI PRZEMYSŁ KOS KOWALSEKICH 


ręcznie kutych, wszechświatowej sławy, wznowiony został i na nadchodzący sezon polecam znane moje marki, bite na każdej kosie 


+ 
$ s ii 


1.008 złolych nagrody otrzyma len, kto bądzie w stanie lepszą kosą od moich zrobić, Słynne w ca'e) Ruropie stały się kosy Pleszewakia; 
uż kilkaset tysięcy jest w użyciu. niejeden powie: dlacze20? Otóż tajemnicą jest hartowanie takowych, ‘a że wybieram najle>szą stal, jakiej świat 
moża mi dostarczyć, przez lo zdobyły eobie kosy ta rekord Awlutowy, Sq one lekkie jax pióro, twarde i równo hartowana, tną przy dobrem obsho* 
dzeniu aię, za jadnem zaostrzeniem do 300 kroków. — Niechaj zatem nikt nie ogzozgiza grosza I kupi nalycimiast kosę Wactołza, odyż przez ln 
raoszczędzi kości, a zarobi wory grosza. Niechaj nikt nie zwleka, bo żniwo nie czeka, niechaj zapisze kosy czlowiek ñn aly, dla wszystkich kalegów 
z gminy całej. Kosy moje nietylko tną trawy i zboża, przerobiły wojnę światową, oraz powstanie Wielkopolskie. Najlepszym dowodem jest, że tysiące 
ludzi publicznie mi dziękują, chociaż nikogo o to nie prosllem i nie proszę, ponieważ za darmo i franko daję nową kosę, gdyby która nie sieka. 


Kto nie wierzy, niechaj czyta podziękowania z ubieg!ego roku. 
15) Dziękuję Panu za nadesianą kosę, bo jest bardzo dobra. Proszę 16) Proszę Pana o jedną kosę. Teraz dziękuę Panu za sprowa” 


przysłać jeszcze jedną, dzone w zeszłym roku kosy, Wszystkie 4 (ną dobrze. 


P Pawel Bai, dózsi Hiaszkowski. 
Dobrydział, powiat Kępno, dnia 11 czerwca 1926 r. Dziarnowo, powiat Jnowroc:aw dnia 16 lipca 1926 r. 
(Dalsze świadectwa w Administracji), 
Cena moich kos: Długość w cm. 75 80 85 80 95 100 105 110 115 120 125 130 


złotych 12-50 14-50 14:55 45:50 16:25 16:36 17:50 1550 1909 49:50 PARUN zuJo 
Stosowne młotki Jub babki po 3 zł. Pierścienia z dwiama śrubami zł 1'50, Bańkl lub osałki po niskich cenach, póki zapas starczy, muszezki (styrchotki pa 74 gi: 
Wysylka tylko za pobraniem poczt. i poprzedniem nadesłaniem zaliczki. Kto zamówi wyżej 4 sztuk, porto darmo, kto zamówi 10 kos, otrzyma 1 kosę darmo“ 
Adresować proszę królko: 706 9 9 
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KOSA POMORSKA 


Najlepsze forsy, Iatiery, pokosty 


d 
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j POSKUTECZNIEJSZYM ŚROBKIEM UŚMIERZAJĄCY 


pe wh m «0 [8 Pe EN E Siá 


Zmnówionia ua wysyłkę wagonową we wrześniu b. r. przyjmuje firma | JEST WYPRÓSOWAJ obi AT 
| Feliks Mirkowski, Poznań, Piekary 5. 1 NAGRODZONY 


MEDALAMI 


popędowo, da młecarń i sioczkarń, z materjała zagra” 474 z 
nicznego i kqajewege, po conaeh konkarencyjnyeh poleca 782 5 0 


Pierwsza małopolska wytwórnia pasów maszynowych 


WURM I SKA "8 


Kraków; ul, Krowoderska L. 37. Telefon 2284, pł czyli nauka o nastawianiu kręgów oraz 
Kok założenia 1840, Nishóe eony, Degodne warunki zapłaty, J wi a a "LS aka 


APTŁnANIA 
E TAANOPOLA 


h, Do WABYCIA WSZĘBZIŁ 
Wii WkANLA ;Aaó SKLAD WISTŁKÓWY 


SEE ZA 


„cwów. z 


opracował kg. M, Pawłowski. 


Książka fa znajdewać się powinna w każdym 
domu, gdyż nezy nas nas!awiania wywichniętych 
kręgów, izeczy miezwykle doniosiej dla podtrzyma- 


> 4 u = nia zdrowia i ail, 
Porzeczki, agrest, borówki, jeżyny 
! siążkę mabyć można w każdej księgarni luh 
wa AB 5 r 7 ka wprost od RA Ak Ne. ia b owada) Oba- 
= s e rzańce, p. Hłuboczek Wie! 
kupujemy w każdej ilości. Nie zwlekaj i kup jeszcze dziś, gdyż zdrowie 
twoje i twojej rodajny tego wymaga. 


MH. MAKOWSKI, wytwórnia win w KMrUsSZWICY | cena egzemplarza Z >, a przesyłką 2ł 4, 
Filja w Miyśslenmicach. 796 25 


BR óna WA WIROWEK s | 


Wszelkie, jak najbardziej uporczywe bóia reuma- 
tyczne, goś£iec, kurcz mięśniowy, porażenie, tama- 
nie w krzyżaeA, tói głowy, bót zębów i inne podobne 
przynadte u usuwa w zupełności sławny i prawdziwy 


do naciersnia, 670 33 0 
Jedna próba wystarezy, aby się przekonać, że praw- 


dziwy iehtiomentol fest nałlepszym środkiem tege 
rodzaju. 


X jest Ease 
Ji najprostszą 
maszyną do 
oddzielania 
śmietanki z 
mleka, Pracu- 
je 15 i 20 lat 
bez napraw. 
Trzy krowy 
f I MELOTTE 
to cztery 


Główna fabryka prawdziwego ICHTIOMENTOLU : krowy. 
LARORATORJUM APTEKI 5 Cenniki prze- 
| syłamy każde- 


SZYMO SA EBEŁPABRIA - j mu darmo. 
w SAMBORZE, Mr 14, 
lah $ się puig m peiie aaa mithi ab) za zalita: 


5 fhakonów z opłaconą pocztą | spakawaniem za zł 12'50. — 10 flak. z opłaeooą 
nèsci i apakow, za 23 zł, — 25 flak. z onłaseną pocztą i spak, za 50 zł, 


Towarzystwo akcyjne 


| Tadeusz Kowalski i A. Tryski 


jj Warszawa, ulica Miodowa 6 $ 
2 p Wino, wliza Ffiieriewicza 32. $ 
8 BE Zaolni agonei poszukiwani. 


a <w" (328 715 218.0 


CENNIIE OGLOSZEN 
Strons dzieli się ma bezy szpality 


iwyka azgłoosew'e na sironie f-sopaliuwej | warsz am lub ego mia see 30 gr | Ca'a sirona $sapaliowa w iekście s s + » » + 4 6 2 "res, 1800) 24 
W iiime ma rtranie *-zopajlawa: | wi ARS mia . . „ . 1 + 2 i 75 gr Gala slrona tytulow wni „4-740 mirash 4-moe a «a a o e. 350 zł 
lisebmo aśwenóa m somn 20 fa RAMaNIE| LK i e «Wo ka a 2 a | Caia strona S-sapultowa po tezście . » « e a ża s 0 0 a a « (200 zi 
Ukiad kbelaryemy, „ades ara” | na estniużej stronie Fh droje’. Ogieszawia tylko xa golówhę, Za terminowy drui adwmistracia nie odpowiada- 
Cory pawyżyro Ghi wiping eń dain eg oseni. Ol nogomet dutzeiarminowyci i biurom azłeszeń rabat slosewmia do umowy. 


Wydawea: Ludowe MTowamystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny, redaktor: Eugenjusz Bielenin, 
Czeionkami Drukarśj Eifernekiej w Krakowie, ulica Jagielłąńska L, 10. pod zarządem Mt. Ziemiańskiegow 


